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Paznah - Warszawie

Robotnicy ZISPO, spółdzielcy s Mechlina, aktywiści 
Frontu Narodowego, wojewódzki aktyw partyjny świeżo 
mają w pamięci słowa I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Ochaba, w czasie spotkań, w jakich uczestniczył On przed 
kilku dniami w Poznaniu. Były to słowa szczerej troski 
o poprawę bytu mas pracujących naszego kraju, przeka­
zane przez kierownictwo Partii Jego ustami, cenne uwagi 
na temat sytziacji wewnętrznej i międzynarodowej nasze­
go kraju oraz trudności, z jakimi trzeba nam będzie wał­
czyć, dążąc do realizacji głównego celu budownictwa so­
cjalizmu — zapewnienia dobrobytu wszystkim obywate­
lom Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Rozumiemy wszyscy, że cel ten jest możliwy do osiąg­
nięcia jedynie wtedy, gdy potrafimy własną pracą — 
w sprzyjających warunkach demokratyzacji naszego życia 
oraz decentralizacji zarządzania — zabezpieczyć odpo­
wiedni rozwój sil wytwórczych, wzrost produkcji; zabez­
pieczyć nienaruszalność granic i suwerenność naszej Oj­
czyzny.

Wytrwałość, roztropność i męstwo — mówił nam Ed­
ward Ochab — oto cechy, które .powinny nam towarzy­
szyć w drodze do tego celu.

Będą nam towarzyszyły.

Przemysł obronny będzie produkował 
również na potrzeby cywilne

Min. Iaszczuk o zamierzeniach przemysłu maszynowego
W numerze z dnia 1S bm. „Trybuna Ludu" zamieściła ob­

szerną informację ministra przemysłu maszynowego Bolesła­
wa Jaszczuka o najbliższych zamierzeniach tego resortu.

Min. Jaszczuk wyjaśnił; w 
jaki sposób fabryki przemysłu 
obronnego będą wykorzysty­
wane (poza swoim głównym 
zadaniem — obroną kraju) do 
wzrostu potencjału produk­
cyjnego Polski oraz podniesie­
nia poziomu życia jej miesz­
kańców.

Znaczenie fabryk przemysłu 
obronnego dla produkcji cy­
wilnej jest ogromne. W fabry 
kach tych są wysokoprecy- 
zyjne obrabiarki, dobrze wypo­
sażone narzędziownie oraz wy 
sokokwalifikowany personel. 
Tam zaś, gdzie rodzą się czoł­
gi, można — dla przykładu 
— produkować ciągniki dla 
rolnictwa.

I tak Instytut Maszyn Rol­
niczych opracował nowy typ 
młocarń, o wydajności 15 
kwintali na godzinę, o kon­
strukcji metalowej, przystoso­
wany do młocki rozmaitych 
zboz. Typ ten przekazany zo- 
staje jednemu z zakładów 
przemysłu obronnego, który 
mając duży park maszynowy 
'dobrze wyposażoną narzę- 
oziownię — opanował bez 
rudności produkcję tvch ma 

SzYn rolniczych.
Podobnie z motocyklami. 

** tym roku produkujemy w 
'"Zemyśle obronnym 15 tys. 
‘ WFM-ek. W roku przy- 
^lym dostarczymy o dalsze 15 

sztuk więcej. Nasi za- 
dmcy żużlowi jeżdżą na 

gajowych zawodach na wy- 
iKc-wych motocyklach marki 

H,?Produkowanych w zakła- 
przemysłu obronnego.
oblecując rzeczy niewy- 

stwiailLyc^’ m*n- Jaszczuk 
Pik 'edr!ak Jako pew-
w ’ zAe nastąpi wkrótce duży 
k ‘ °Sl Of0(h:kcji rowerów wy- 
cen ■Var,Vcl1 " Pewnym pro- 
zhrn'e w fabrykach przemysłu 
WcttAvni°'Vego- indukcja ro 
60(l ł °Slą?nie w 1960 roku 

t S??cy sztuk- Rozpocznie- 
y lakze produkcję motoru

werów — jednego z najbar­
dziej „modnych" środków lo­
komocji, wypierających na­
wet bodaj skutery.

Zwiększy się znacznie pro­
dukcja maszyn do szycia, lo­
dówek, pralek. Rozpoczęliśmy 
wytwarzać adaptery, silniki 
rowerowe i kajakowe. Pod ko­
niec 5-latki wypuścimy na ry­
nek pierwsze zegarki naręcz­
ne krajowej produkcji.

Ażeby zwiększyć produkcję 
węgla, rozszerzamy wytwarza­
nie maszyn dla górnictwa — 
wrębiarek, aparatury elek-

(Dokcńczenie na str. 2)
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PLENUM
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

zakończyło obrady 
Aleksander Zawadzki przewodniczącym OKFN

Na zdjęciu: prezydium posiedzenia.
CAF — Fot. Tymiński

WARSZAWA (PAP)
14 bm. zakończyło się 2-dniowe posiedzenie rozsze­

rzonego plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego. Po dyskusji, którą podsumował Aleksan­
der Zawadzki, plenum OKFN uchwaliło tekst apelu do 
narodu polskiego. Podjęto również uchwałę organiza­
cyjną. Uczestnicy plenum wybrali Aleksandra Za­
wadzkiego przewodniczącym Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego. Dokonano również zmian w 
składzie prezydium, sekretariatu i plenum OKFN.

Apel do narodu polskiego
Plenum Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Narodowe­
go po dyskusji nad sytuacją 
polityczną i gospodarczą kra­
ju oraz zadaniami Frontu Na 
rodowego uchwaliło następu­
jące wezwanie do narodu pol­
skiego:

Obywatele!
Poiska Ludowa weszła w 

nowy okres rozwoju. Stanę­
liśmy przed nowymi zadania­
mi, zmierzającymi do wzro­
stu dobrobytu, siły i suweren ścią patrzeć w przyszłość, 
ności naszej Ojczyzny. Wy­
maga to skupienia wszyst­
kich sił narodu 1 wspólnego, 
rozumnego i ofiarnego działa­
nia.

IBKDKMSN

Obywatele!
W wyniku wieloletniej wal­

ki narodów przeciwko wojnie, 
w wyniku wzrostu sił naszego 
obozu i dzięki pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego, 
Polski oraz wszystkich kra­
jów socjalizmu — sprawa po­
koju odnosi zwycięstwo. li­
towała się pokojowe współ­
istnienie państw niezależnie 
od różnic ustrojowych, rozwi­
ja się współpraca między na­
rodami. Wolno nam z ufno-

Obywatele!
W oparciu o dorobek mi­

nionych dwunastu lat, prze­
zwyciężając obce naszemu u- 
strojowi wypaczenia i błędy, 
będziemy:

przyspieszać poprawę by­
tu wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej,

pogłębiać demokratyza­
cję życia społecznego i na 
tej drodze budować socja­
lizm — ustrój sprawiedli­
wości społecznej.
Cele te ujęte zostały w pro­

gramie przedstawionym na­
rodowi przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą na 
VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Program ten powstał w wy 
niku gorącej ogólnonarodo­
wej dyskusji. Opiera się on o 
głos opinii publicznej. Wy­
ciąga wnioski z krytyki, do­
konanej przez masy pracują­
ce kraju. Jest realny, stawia 
zadania możliwe do osiągnię­
cia w planie 5-letnim.

Program przewiduje wzrost 
dochodów ludności miast i 
wsi o blisko jedną trzecią o- 
raz poprawę warunków mie­
szkaniowych przez wybudo­
wanie w miastach miliona 
dwustu tysięcy izb.

Program zapowiada dalszą 
demokratyzację życia społecz­
nego, decentralizację- syste-

mu rządzenia, usunięcie biu­
rokratycznych wypaczeń, to 
znaczy rzeczywisty udział ro­
botników, chłopów i pracow­
ników umysłowych w gospo­
darowaniu krajem.

Program zmierza do umoc­
nienia ludowej praworządno­
ści, zabezpieczenia wolności 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Da’sze wpfaty

na fundusz budowy

Pomnika Bohaterów
Rośnie fundusz na budo­

wę Pomnika Bohaterów 
Warszawy. Na apel „Życia 
Warszawy" odpowiada coraz 
liczniejszymi składkami spo­
łeczeństwo Poznania. Datki, 
nawet najdrobniejsze, pły­
nące ze wszystkich stron 
Polski, stanowią wymowny 
symbol miłości całego naro­
du dla bohaterów poległych 
w walce o wolność Ojczyzny.

„Proszę przyjąć tę skrom­
ną kwotę 50 zł na fundusz 
budowy pomnika — pisze 
czytelniczka J. S. — Niech 
Pomnik Bohaterów Warsza­
wy jako symbol męczeństwa 
i miłości Ojczyzny króluje 
po wieki w naszej bohater­
skiej stolicy."

We wtorek w redakcji zgłosili 
wpłaty: pracownicy Chłodni 
Składowej ul. Szyperska 14 — 
kwotę £00 zł, pracownicy Urzę­
du Pocztowego nr 1 — kwotę 
250 zł. Z Inicjatywy ob. Manej- 
kowsklego, przew. Komitetu 
Blokowego nr 480 mieszkańcy 
tego bloku zebrali już ponad 
1000 zł. Zbiórka Jeszcze trwa. 
Komitet Blokowy nr 480 wzywa 
wszystkie komitety blokowe w 
Poznaniu do organizowania po­
dobnych zbiórek.

Jednocześnie informuje 
my, że wpłat można doko­
nywać na konto PKO 
1-9-129920, jak również w 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego" ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 61.

Żarty „pana Władzia"
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Głosu"}

W środę stanął przed sądem 
człowiek, którego Mazurkie­

wicz skazał na śmierć. Przed mi­
krofonami ustawionymi na podium 
dla świadków widzieliśmy drugą 
niedoszłą ofiarę upiora z Krako­
wa — Stanisława Łopuszyńskiego, 
Ten wysoki, postawny mężczyz­
na, liczący 36 lat, stał przed sądem 
blisko dwie godziny. Jego zeznania 
były zbliżone do Jakiegoś mrożą­
cego krew w żyłach, nieprawdopo­
dobnego filmu o nieprawdopodob­
nych wydarzeniach. Jego zeznania 
były relacją człowieka, który 72

9 września
w Warszawie
centralne dożynki

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny Związku

Samopomocy Chłopskiej usta­
lił już termin i miejsce obcho 
dzonych dorocznym zwycza­
jem centralnych uroczysto­
ści dożynkowych. Odbędą się 
one w Warszawie w dniu 9 
września bież. roku.

Zamiast
spółdzielni pomocniczych
gospodarcze
zrzeszenia rzemiosła

WARSZAWA (PAP)
W Związku Izb Rzemieślni­

czych prowadzone są obecnie 
pracę przygotowawcze związa­
ne z zakładaniem gospodar­
czych zrzeszeń rzemiosła. Za­
daniem tych zrzeszeń będzie 
organizowanie zespołowej pra­
cy rzemieślników, a więc np. 
przyjmowanie zamówień na 
remonty, które wykona grupa 
osób, przyjmowanie zleceń na 
wykonanie precyzyjnych czę­
ści do maszyn i rozdzielenie tej 
pracy między kilku, kilkunastu 
czy nawet kilkudziesięciu rze­
mieślników. Gospodarcze zrze­
szenia rzemiosła mają — w 
myśl założeń — zastąpić po­
mocnicze spółdzielnie rzemieśl­
nicze.

Do zrzeszenia będzie mógł 
należeć każdy członek cechu, 
z tym że wykonywanie prac 
dla zrzeszenia oparte będzie 
na zasadzie dobrowolności.

Tour d*Eurooe

POLACY
jadą coraz gorzej

Wtorkowy etap wyścigu kolar­
skiego Dookoła Europy prowadxił 
ze Stuttgartu do Strasburga i wy­
nosił 156 km.

Polacy Jadą coraz gorzej, z wy­
jątkiem Czarneckiego, tak że o po­
prawie lokaty w ogólnej klasyfi­
kacji wyścigu w praktyce nie mo­
że już być mowy, albowiem jadący 
równiej od nas Jugosłowianie, wy­
przedzają nas o 40 minut.

Królak przyjechał na metę jako 
ostatni. Miał on co prawda na tra­
sie gumę, a potem wybite szprychy 
i musiał czekać na wóz technicz­
ny, niemniej nawet bez defektu 
nic zająłby dużo lepszego miejsca 
ponieważ jechał bardzo słabo.

WYNIKI VII, ETAPU 
INDYWIDUALNIE

1. Van Est (Holandia) — 4:14:28
2. Durlacher (Austria) — 4:14:28 
22. Czarnecki — 4:21:33, 36. Jan­
kowski — 4:37:17, 39. Kowalski — 
4:37:19, 44. Więckowski — 4:40:38, 
50. Bugalski — 4:40:58, 54. Królak 
— 4:50:48.

DRUŻYNOWO
1. Francja ~ 12:4Ł»B
2. Austria — 12:44:02
8. Polska — 13:36:09

PO 7 ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

1. RIvićre (Francja) — 34:05:38
2. Rohrbach (Francja) — 34:08:30
3. Christian (Austria) — 34:10:31
19. Czarnecki — 34:41:02, 29. Więc­
kowski — 35:03:33, 31. Królak —
35:17:43, 34. Jankowski — 35:24:13, 
37. Kowalski — 35:32:15, 44. Bugal­
ski — 35:53:30.

DRU2YNOWO
1 Francja — 101:55:35
2. Włochy — 102:10:03
3. Austria — 102:25:10
7. Polska — 104:21:40

Chromik traci
rekord świata

We wtorek na Spartakiadzie Na 
rodów ZSRR padł jeden z nielicz­
nych rekordów świata, należących 
do Polaków. W czasie biegu 3 km 
z przeszkodami groziło poważne 
niebezpieczeństwo rekordowi świa 
ta Chromika — 8:40,2. I ostatecz­
nie rekord ten padł. Poprawił go 
o 0,4 sek. Rziszczin osiągając 8:39,8.

godziny nosił w czaszce pociak a 
pistoletu systemu „Walter”...

Przed Łopuszyńskim zeznawali 
Inni jeszcze świadkowie, którzy w 
zasadzie nłe wmieśli nic nowego do 
sprawy.

Po przerwie pojawił się na sali 
sądowej Stanisław Łopuszyńskl. 
Oto pierwsze fragmenty jego ze­
znań:

„Mazurkiewicza poznałem w lu­
tym 1955 r. w Zakopanem, gdzie 
zaproponował mi udział w handlu 
zegarkami. W tym celu spotkali­
śmy się w Warszawie pod hotelem 
„Bristol”. Mazurkiewicz wtajemni- 
czył mnie w szczegóły, mówiąc że 
jego znajomy nawigator przywiózł 
z zagranicy zegarki na sumę 306 
tys. zł i chce je spieniężyć. Oświad 
czyłem mu wówczas, że mogę wy­
starać się tylko o 50 tys. zł.

Podczas drugiego spotkania Ma­
zurkiewicz powiedział, że mamy 
się spotkać z nawigatorem w Kra­
kowie. Przyjechałem więc do Kra­
kowa.”

Mazurkiewicz z całą perfidią za­
planował sobie zbrodniczy zamach 
ną, Łopuszyńskiego W pewnym 
momencie dostrzegł Jednak, że gę­
sta sieć, jaka jego ółońrnl oplotła 
ofiarę — pęka. Zwabił więc Łopu- 
szyńsklego do garażu-mordowni i 
w tym grobowcu sióstr, de Łaveaux 
(DOKOŃCZENIE NA STR. i)



ss Plenom OKFN
ten winien objąć cały naród. W to­
ku procesu demokratyzacji prze­
mawiać będą coraz silniej różne 
siły społeczne państwa socjalistycz 
nego. Wśród nich są również mi-

dotych- nie powinno — zdanem mów- Iiony wierzących katolików, któ- 
komite-

działo ostatnio przed VII Plenum 
KC PZPR, ale mogły prowadzić 
stałą publiczną rozmowę z rządem 

2 i kierownictwem partii na temat 
rozwoju Rzeczypospolitej.

Jak już podawaliśmy, w pierwszym dniu obrad plenar­
nego posiedzenia OKFN rozpoczęła się dyskusja nad refe­
ratem A. Zawadzkiego. Pierwszym mówcą był J. Kali­
nowski.

Mówiąc o błędach
5Źw°FreontudN^do?ego J^KaU-g7 ~ Przyciągnąć do idei rzy, budują socjalistyczny ustrój 
nowski V.Skazuje na nierealność Frontu Narodowego dalsze społeczno-gospodarczy. Trzeba, aby 
wielu postulatów zawartych w te- społeczeństwa, Stać się ^budzone przez demokratyzację
renowych programach wyborczych ™°.tC;rem 1Ch twórczeJ działał
opracowanych w czasie kampanii noscl.
do rad narodowych. Nie zostały Przewodniczący Stowarzyszenia 
one w pełni zrealizowane. Jednak- pax Bolesław Piasecki podkreśla 
że w oparciu o nie komitety Fron- °sromną rolę, jaką w życiu naro^ 
tu rozwinęły i zorganizowały bar- t,u ofleJral ostatni okres krytycZ' 
dzo wiele czynów społecznych i dyskusji nad sukcesami i błę- A Uwagą Słuchają zebrani 
to jest ich trwałą zdobyczą. Mów- tłami ubiegłego 11-Iecia. Mówiąc przemówienia przewodniczą­
ca podkreśla, że komitety Frontu ° założeniach planu 5-letniego B. Cej spółdzielni produkcyjnej 
Narodowego winny obecnie ocenić Piasecki wskazuje, że zrealizowa- z powiatu Środa — Marii Do- 
realność programów wyborczych, n^e zaplanowanej 30-procentowej ty. Powołując się na liczne 
przebieg ich wykonania, błędy w podwyżki realnych zarobków, choć głosy chłopów, między inny- 
założeniach 1 otwarcie przedstawić nIe w PElni zaspokoi nadzieje oby- podczas zebrań komitetu 
tę ocenę ludności, wyjaśnić dla- wateli, wymagać będzie od ogółu prontu Narodowego, mÓWCZy- 
czcgo pewna część programów Jest społeczeństwa olbrzymiej energii ■ aueiu1-p Q 7Wipks7Pnip nn
nierealna nie ukrywaiac dtzv tvm 1 pracy. Wynika stąd konieczność O ZWięKSZenie PO-
swej winy * pr2y tym stosowania w realizacji naszych mocy materiałowej dla WSI,

J. Kalinowski omówił także “dań bodźców nie tylko g^^^a^na ^żeCwiele°t^u^?'
zafnrinipnip dkłarin nnlitvrz ekonomicznych, ale przede wszyst- otWierctza ona, ze Wiele trud- zaoajnienie skiaau pontycz kim moralnych. nosci pogłębia bezduszne sta-
ne&° komitetów t rontu wa- przechodząc do omówienia spra- nowisko i brak inicjatywy u- 
rodowego. Stwieidził on, ze wy demokratyzacji naszego życia rzędników. Zdaniem M. Doty 
rola bezpartyjnych w tych B. Piasecki podkreśla, że proces właściwą dziedziną działalno­

ści terenowych komitetówkomitetach jest zbyt mała 
Mówca uważa, że należy jak 
najszybciej przeprowadzić wy 
bory do komitetów Frontu 
Narodowego.

Prof. Karol Estreicher, 
przewodniczący Woj. Kom. FN w 
Krakowie, wskazuje na koniecz­
ność rozszerzenia zbyt słabej do­
tychczas działalności Frontu Naro­
dowego. Uważa on, że należy sze­
rzej współpracować z działaczami 
katolickimi, a także z inteligencją 
twórczą. Podkreśla również po­
trzebę wyborów do komitetów 
Frontu Narodowego. •

Wiceminister spraw zagra­
nicznych — Marian Naszkow- 
ski w obszernym przemówie­
niu dokonuje analizy obecnej 
sytuacji międzynarodowej i 
wskazuje jak rzutuje ona na 
zadania Frontu Narodowego 
w Polsce.

Podkreślając istnienie na 
świecie sił marzących o po­
wrocie do zimnej wojny, mów 
ca wskazuje, że obecnie pró­
bują one wbijać klin między 
kraje obozu pokoju, a szcze­
gólnie między kraje demo­
kracji ludowej 1 Związek Ra­
dziecki. Są to jednak — pod­
kreśla M. Naszkowski — złud 
ne rachuby. Naród nasz zbyt 
dobrze zna wartość przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, z 
Chińską Republiką Ludową, 
ze wszystkimi krajami demo­
kracji ludowej, wartość tej 
przyjaźni dla sprawy naszej 
niepodległości, dla sprawy 
nietykalności naszych granic, 
żeby pozwolić ją choć na cal 
osłabić.

Mówca stwierdza, iż dalsza kon­
sekwentna demokratyzacja nasze­
go życia politycznego, gospodar­
czego i społecznego, odnowienie i 
wzbogacenie treści naszego Frontu 
Narodowego, podniesienie roli 
stronnictw demokratycznych, wla­
nie nowej treści w prace naszego 
Sejmu, przestrzeganie jawności ży­
cia publicznego — przy jednoczes­
nym przeciwstawieniu się elemen­
tom demagogii i próbom wykorzy­
stania demokratyzacji dla celów 
obcych socjalizmowi — taka słusz­
na ofensywna polityka Frontu Na­
rodowego i mobilizacja najszer­
szych mas wokół programu wysu­
niętego przez VII Plenum KC 
PZPR zjednywa nam nowych przy 
jaciół na całym świecie, wspiera 
siły pokojowe, służy utrwaleniu 
idei pokoju wśród wszystkich na­
rodów.

Wicemarszałek Sejmu PRL 
Józef Ozga-Micbalski zajmu­
je się problemem „porachun­
ków" z przeszłością. Mówi o 
postępowych tradycjach na 
przykład ruchu chłopskiego, 
czy też bojowych tradycjach 
z okresu walki z okupantem, 
które w minionym okresie 
były często przemilczane i za­
pomniane. Uznanie ich obec-

Z miejsca tragedii
w Marcine!!©

BRUKSELA (PAP)
Tłumy gromadzące się wciąż 

przed kopalnią Marcinelle wysłu 
chały z głębokim smutkiem komu­
nikatu radiowego, który stwierdził, 
że zdaniem szeregu ekspertów 252 
górników poniosło natychmiast 
śmierć już w pierwszym dniu ka 
tastrofy, to jest przed tygodniem. 
Belgijski minister gospodarki Rey 
oświadczył jednak,, że niektórzy 
rźeczoznawcy mająz Jeszcze pewną 
nadzieję, że mogjo się uratować 
przynajmniej kilku ludzi. Wobec 
tego akcja ratownicza jest konty­
nuowana z jak największą ener­
gią. Dotyczy ona poziomu 907 me­
trów pod ziemią.

Równolegle do akcji ratowni­
czej toczą się dochodzenia dla do­
kładnego ustalenia przyczyn kata­
strofy.

,<li 19S — Sh. 2

APEL
do narodu 
polskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
osobistej obywateli, pełnego 
poszanowania ich praw. -

Program dąży do tego, aby 
załogi robotnicze miały kon­
kretny wpływ na gospodarkę 
swojego zakładu pracy i były 
materialnie zainteresowane 
wynikami produkcji.

Program przewiduje stwo­
rzenie warunków, które zwię­
kszą opłacalność produkcji 
rolnej, zachęcając chłopów, 
by więcej wytwarzali dla sie­
bie i dla społeczeństwa.

Program dąży do usunięcia 
przeszkód, hamujących do­
tychczas rozwój rzemiosła. 
Dzięki temu rzemieślnicy bę­
dą mogli więcej produkować 
i poprawić własny byt.

Obywatele!

Ten program można wcie­
lić w życie tylko zgodnym wy 
siłkiem całego narodu.

Front narodowy w dotych­
czasowej działalności nie speł 
niał należycie swoich zadań. 
Występujące w życiu społecz­
no-politycznym kraju nawyki 
biurokratycznego administro­
wania, formalizm polityczny 
i nieufność do ludzi zaciążyły 
również na rozwoju Frontu 
Narodowego.

Dziś osiągamy nieporówna­
nie lepsze warunki działania. 
Mamy konkretny program. 
Niech Front Narodowy stanie 
się żywym ośrodkiem dysku­
sji, ścierania się poglądów, 
wspólnym poszukiwaniem naj 
lepszych metod działania. 
Niech Front Narodowy sta­
nie się terenem codziennej 
żywej współpracy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego, organizacji 
społecznych, postępowego ru­
chu katolickiego i wszystkich 
miłujących swój kraj obywa 
teli. Niech Front Narodowy 
stanie się oparciem dla rad 
narodowych, organizatorem 
każdej dobrej inicjatywy, o- 
środkiem kontroli społecznej 
i wyrazicielem opinii publicz­
nej.

Obywatele!

V/ grudniu bieżącego roku 
naród polski zjednoczony wo 
kół programu Frontu Naro­
dowego, pójdzie do wyborów 
i powoła nowy Sejm — naj­
wyższy organ władzy ludowej 
Przed nowym Sejmem staną 
szczególnie ważne prace usta­
wodawcze i kontrolne, zmie­
rzające do realizacji naszych 
zadań politycznych i gospo­
darczych. Front Narodowy 
powinien zrobić wszystko, aby 
w Sejmie zasiedli działacze 
obdarzeni zaufaniem wybor­
ców, i związani z masami na 
rodu, znający jego potrzeby, 
dążenia i możliwości.

Obywatele!

Wzbogaceni doświadczenia­
mi minionego okresu przystę­
pujemy do realizacji wielkie­
go programu. Zjednoczeni we 
Froncie Narodowym, wspól­
nymi siłami wykonamy sto­
jące przed nami zadania.

Niech żyje Polska Rzeczpo 
spolita Ludowa!

Niech żyje Front Narodo­
wy!

Frontu Narodowego powinno 
być szybkie sygnalizowanie 
występujących braków i spo­
łeczna kontrola ich usuwa­
nia.

Poseł Witold Spychalski zabiera 
głos w imieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Podkreśla on, że w 
Stronnictwie tym dotychczasowe 
formy działalności Frontu Naro­
dowego zastępujące a może 1 ha­
mujące normalną aktywność stron 
nictw politycznych budzą pewn 
wątpliwości, widzi Jednak ono w 
obecnym etapie słuszność istnienia 
Frontu Narodowego jako wspól­
nej platformy umożliwiającej lu­
dziom o różnych światopoglądach 
wspólne działanie 1 zespolenie ini­
cjatywy dla dobra państwa ludo­
wego. pos. Spychalski omawia da­
lej dotychczasowy działalność 
Frontu Narodowego, wskazując na 
liczne błędy w formach i organi­
zacji Jego pracy. Wysuwa on pro­
pozycje, aby komitety Frontu 
Narodowego powstawały w przy­
szłości drogą oficjalnego delego­
wania przedstawicieli przez partie 
polityczne, związki zawodowe, or­
ganizacje masowe i społeczne. Po­
nadto do komitetów należałoby 
dokooptować nłezrzeszonych oby- 
wateli-spoleczników. Na zakończe­
nie mówca stwierdza, że Fronę Na 
rodowy jest Jedną z platform ak­
tywnej współpracy Stronnictwa 
Demokratycznego z przedstawicie­
lami innych organizacji politycz­
nych, zawodowych i społecznych 
w celu pełnego zjednoczenia spo­
łeczeństwa polskiego wokół walki 
o rozkwit naszej Ojczyzny.

Bolesław Szłązak, członek Pre­
zydium MKFN w Poznaniu, poru­
sza między innymi zagadnienie 
skuteczności krytyki zgłaszanej na 
zebraniach organizowanych przez 
Front Narodowy. Krytyka ta zbyt 
często dotychczas pozostawała bez 
odpowiedzi. Omawiając sprawę 
nadchodzących wyborów do Sej­
mu — mówca wyraża przekonanie, 
że pożądane byłoby w nadchodzą­
cych wyborach dokonanie pew­
nych zmian w ordynacji wybor­
czej, które wpłynęłyby na zwięk­
szenie aktywności wyborców i 
oznaczałyby dalszy krok na dro­
dze demokratyzacji życia publicz­
nego.

Żarty „pana Władzia"
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Łopuszyński w dalszym ciągu
ł Suchowej, zaprosił go do spoczyn czut wzrastający ból głowy. Ma­
ku. Łopuszyński zasnął i w pewnej 
chwili obudził go wybuch. Śpiący 
natychmiast zerwał się 1 stwier­
dził, że koło niego leży Mazurkie­
wicz, który wieczorem postanowił 
spać w samochodzie.

Na pytanie, co to znaczy — mó­
wił dalej świadek — powiedział, że 
to pewnie przechodzili w pobliżu 
jego koledzy i rzucili „żabkę“. Po­
kazał mi nawet kawałek tekturki 

rzekomej żabki. Wówczas uspo-

zurkiewicz zawiózł go zatem na 
pogotowie ratunkowe. Tam ran­
nego opatrzono, nie dostrzegłszy, 
co było przyczyną urazu. Łopu­
szyński Wyjechał potem do War­
szawy samochodem Mazurkiewi­
cza, który ten oddał mu na po­
czet zaciągniętego długu. Natych­
miast po przyjeździe Łopuszyński 
wezwany został przez Mazurkiewi­
cza do telefonu. Zbrodniarz z kła­
maną troską w głosie dopytywał

koiłem się. Po południu byłem u 0 zdrowie swojej ofiary. Łopu- 
swych krewnych, a wieczorem tego Fzyński czuł się źle i postanowił 
dnia pojechaliśmy do Zakopanego. Pójść do lekarza. W szpitalu doko- 

W Zakopanem udaliśmy się do nano zabiegu. Wykryto kulę w 
hotelu „Orbis". Tam spałem w je- czaszce pechowego nabywcy ze- 
dnym pokoju z Mazurkiewiczem, garków. To był początek końca 
Po śniadaniu udaliśmy się na spa- Mazurkiewicza. Łopuszyńskiemu 
cer do Kuźnic. Po obiedzie zaś od- Jak mówił wczoraj przed sądem
wieźliśmy moją kuzynkę do Buko­
winy. Wyjazd do Krakowa nastą­
pił dopiero w nocy. W czasie po­
dróży zdrzemnąłem się w samocho 
dzie. Obudził mnie v/-'buch i u- 
czułem ból w tyle głowy. Sądzi­
łem, że Mazurkiewicz znowu zro­
bił mi kawał z „żabką". Więc po- 
wiedziałejn do niego: „Panie Wład­
ku, co to za żarty?"

Potem Łopuszyński prosił Mazur 
kiewicza o wyjaśnienie tej zagad­
kowej historii z żabką (Jest to ro­
dzaj zabawki, która naładowana 
mało niebezpiecznym materiałem 
wybuchowym — może jednak spo­
wodować silny huk).

W odpowiedzi na to zrozumiałe 
pytanie morderca... rozpłakał się 
Wyjaśnił, że transakcja z zegarka­
mi była fikcją. Mazurkiewicz — 
jak tłumaczył — musiał „poży­
czyć" od Łopuszyńskiego 50 tys. zł, 
ponieważ był w „trudnej sytua­
cji finansowej".

PRZERWA 
w rokowaniach

radziecko-japońskich
MOSKWA (PAP)
W kołach zbliżonych do de­

legacji japońskiej oświadcza­
ją, że szef delegacji japońskiej 
na rokowania japońsko-ra- 
dzieckie, minister spraw za­
granicznych Szigemitsu udaje 
się we wtorek lub w środę do 
Londynu na konferencję w 
sprawie Suezu. W związku z 
tym zakończenie rozmów ra­
dziecko _ j apońskich odroczono 
do jego powrotu.

Min. Szepiłow
przybył
do Londynu

LONDYN (PAP)
14 bm. w godzinach popo­

łudniowych przybyła do Lon­
dynu radziecka delegacja na 
konferencję w sprawie Kana­
łu Sueskiego. Na czele dele­
gacji stoi, jak wiadomo, mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR D. «T. Szepiłow.

Na lotnisku londyńskim de­
legację powitali sekretarz sta 
nu w brytyjskim Minister., 
stwie Spraw Zagranicznych 
lord Reading, charge d‘affal- 
res ZSRR w Anglii Rcszcin 
1 inni.

NA MARGINESIE SPRAWY KANAŁU SUESKIEGO

Dymisja rządu 
Li Syn Mana

PARYŻ (PAP)
W Korei południowej odbyły 

się 1S bm. wyborry samorządo- 
we. Według prowizorycznych 
obliczeń, partia liberalna (Li 
Syn Mana) poniosła w Seulu 
druzgocącą klęskę. Na 417 rad­
nych partia liberalna zdobyła 
tylko 1 mandat. Opozycyjna 
partia demokratyczna zdobyła 
40 mandatów, a niezależni, znaj 
dujący się także w opozycji do 
Li Syn Mana — 6 mandatów.

Jak donosi agencja France 
Presse z Seulu, rząd południo- 
wo-koreański podał się we wto­
rek do dymisji.

— „dopiero teraz otworzyły się 
oczy". Mazurkiewicz jest mordercą
— powiedział on lekarzom. 

Wkrótce rozpoczęło się śledztwo.
Po całym kraju zaczęły rozcho- Mazurkiewicza. Następnie bie­

dzić się niejasne jeszcze, ale Jut 
makabryczne pogłoski o potworze 
z Krakowa.

W tym momencie saia sądowa po 
rusz* la się. Oto bowiem jeszcze raz 
przed wokandą krakowskiego try­
bunału — podniosły się z ust świad 
ka Łopuszyńskiego poważne zarzu-

raz ustalić przyczyny samobójstwa 
jego matki.

Po przerwie sąd ogłosił, że przy-'**• OUlXiV{.U ŁaiiU’ 1«. 1 « , .
ty przeciw znanemu w Krakowie , y & do wnlosku biegłych do-
adwokatowi, dr. Wallischowi, który 
w tym okresie ścigania Mazurkie­
wicza był jego obrońcą.

Świadek f opuszyńskl zeznał wczo 
raj trybunałowi, że wkrótce po te­
lefonie Mazurkiewicza umówił się 
z nim w lokalu „Polonia" w War­
szawie dr Wallisch. Łopuszyński 
był zdziwiony. Zdziwił się jeszcze 
bardziej, gdy Wallisch sugerowa.

tyczącego wezwania na salę pro­
cesu ojca, siostry oraz teściowej 
oskarżonego. Wniosek obrony o 
powołanie trzeciego biegłego roz­
patrzony zostanie w terminie póź­
niejszym.

Rozprawa została w dniu wczo­
rajszym odłożona do 16 bm. — A 
zatem spotkamy się na tych łamach 
za dwa dni.

Wojciech TYBLEWSKI

W przededniu konferencji londyńskiej

Posiedzenie
gabinetu brytyjskiego
LONDYN (PAP) francuski, by pod przewodnic-
We wtorek odbyło się posie- twem prezydenta Coty‘eg0 

dzenie gabinetu brytyjskiego (przerwał on swój urlop w tym 
pod przewodnictwem premie- celu) rozpatrzyć sprawę Kana­
ra Edena. Na posiedzenie za- łu Sueskiego w świetle ostat- 
proszony został premier Austra nich wydarzeń i opracować m- 
lii Menzies. Członkowie gabi- strukcje dla delegacji francu- 
netu debatowali nad taktyką skiej na konferencję londyń- 
brytyjską na zbliżającej się kon ską. Na posiedzeniu rządu o- 
ferencji oraz omawiali przebieg becny był również minister- 
przygotowań militarnych Wiel rezydent Francji w Ałgerze 
kiej Brytanii w strefie Morza Lacoste.
Śródziemnego. We wtorek premier Mollet

Zgodnie z zaleceniem labou- odbył półgodzinną rozmowę z 
rzystowskiego „gabinetu cieni", ambasadorem brytyjskim we
leader opozycji Gaitskell zło­
żył wizytę Edenowi i przedsta 
wił mu dezyderat labourzy- 
stów, domagających się zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji parla­
mentu brytyjskiego w sprawie 
Suezu natychmiast po zakończę 
niu konferencji londyńskiej. 
Na pytania dziennikarzy zada­
ne mu, po wyjściu od Edena, 
przywódca labóurzystowski od­
powiedział, że „jak się zdaje, 
Eden raczej się zgadza" ze sta­
nowiskiem labourzystów.

Przybyły do Londynu prze­
wodniczący delegacji hindu­
skiej, minister Kriszna Menon 
odbył rozmowę z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych 
Lloydem. W późniejszych go­
dzinach wieczornych Menon 
spotkał się z Edenem.

i... francuskiego
PARYŻ (PAP)
W Pałacu Elizejskim zebrał

się we wtorek po południu rząd

Rys. H. Derwlch 
— Nie wiem, dlaczego Polska

robi tyle szumu... Nie widzia­
łem dotychczas na Kanale pol­
skiego statku...

Kontrola ruchu 
przez łeSewizję

(Obsł. wł.). 17 sierpnia w 
Durham po raz pierwszy w 
Anglii przeprowadzone będą 
próby kontrolowania ruchu 
przy pomocy telewizji. W tym 
celu zostaną umieszczone ponad 
dwoma mostami Framwellgate 
i Elvet dwie kamery połączone 
z ekranem, umieszczonym w 
budce policjanta dyżurującego 
na ulicy.

mu, jakoby łopuszyński rozstał 
się w Zakopanem z Mazurkiewi­
czem i po kilku godzinach powró­
cił zupełnie pijany, już z postrza­
łem w głowę.

— Fan Mazurkiewicz — mówił 
Wallisch — to mój przyjaciel. Pan 
się bardzo myli. Przypuśćmy na­
wet, że jest on mordercą. Jeżeli 
pan go oskarży, to on będzie wi- 
siał, ale pan będzie siedział za nie­
legalną transakcję z zegarkami!"

Na pytanie, co to znaczy — moim 
zdaniem — może być udzielona tyl 
ko jedna odpowiedź: Wallisch był 
nie tylko rodzajem wspólnika mor­
dercy, gAy kazał temu ostatniemu 
ukrywać się, ale także i przede 
wszystkim szantażystą wobec Ło­
puszyńskiego. Kiedy za to odpo­
wie?

ho Rrzesłuchanlu świadków — 
obrońch dr Hofmokl - Ostrowski 
złożył wniosek o sprowadzenie trze 
ciego biegłego, prof. dr. Jana Ol- 
brychla w celu Ustalenia osobowo-

gll dr Spett 1 Winid złożyli krót­
kie oświadczenie, w którym stwier
dzill, że dia dobra rozprawy nale- _______ __
ków^d^Sń^M^u^Je^icTa^-'

Francji Jebbem.
Rzecznik gabinetu premiera 

podał oficjalnie do wiadomości, 
że rozmowa dotyczyła sprawy 
Kanału Sueskiego. Jak informu 
je Agencja Reutera, Mollet 
miał prosić o wyjaśnienie na 
temat ostatnich posunięć poli­
tycznych W. Brytanii, które 
„wywołały pewne niezadowo­
lenie w Paryżu".

Wyjazd delegacji 
radzieckiej

MOSKWA (PAP)
W dniu 14 bm. opuściła Mo­

skwę, udając się do Londynu 
delegacja radziecka na konfe­
rencję w sprawie Kanału Sa­
skiego.

Na czele delegacji stoi mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR D. T. Szepiłow. W skład 
delegacji radzieckiej wchodzą: 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR — W. S. Sie­
mionów, ambasador ZSRR w 
Wielkiej Brytanii — J. A. Ma­
lik oraz kierownik Wydziału 
Krajów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
— G. T. Zajcew.

O zamierzeniach
przemysłu
maszynowego

(Dokończenie ze str. 1) 
trycznej. Istnieje propozycja 
produkowania samochodów 
tanich, popularnych, z silni­
kiem 350 ccm (nieco większy 
aniżeli motocyklowy).

Min. Jaszczuk podkreślił, że 
przestawiając pewne oddziały 
czy całe fabryki z produkcji 
zbrojeniowej na cywilną, wy­
słuchuje się uprzednio propo­
zycji samych załóg, dyskutuje 
się te propozycje obszernie — 
nim powzięte zostaną decyzje. 
W związku ze zmianą charak­
teru niektórych zakładów 
zwiększy się niejednokrotnie 
ich zatrudnienie. W jednym 
wypadku wiadomo już, że 
wzrośnie ona dwukrotnie, 
przy czym zakład stanie się 
fabryką kobiecą, co na pewno 
wpłynie dodatnio na nasz ry­
nek pracy.

Dalej min. Jaszczuk poin­
formował o innych propono­
wanych zmianach w pracy 
resortu. Przewiduje się więc w 
dziedzinie produkcji eksporto­
wej rozszerzenie samodziel­
ności poważniejszych zakła­
dów oraz centralnych zarzą­
dów. Chodzi tu między inny­
mi o bezpośrednie ich zetknię 
cie z odbiorcami zagraniczny­
mi. Kontakty takie rozpoczęto 
już nawiązywać. I w tym kie­
runku pójdziemy dalej, nie 
zapominając oczywiście o ze­
spole właściwych bodźców e- 
konomicznych, bez których 
sprawy eksportu nie ruszymy 
z miejsca.

Ale i poza produkcją ekspor 
tową istniejące bodźce nie są 
wystarczające, a uprawnienia 
dyrektorów wymagają dalsze­
go rozszerzenia. Dlatego na 
przykład przewidziany jest u- 
dział materialny załogi w Pr°* 
dukcji ponadplanowej. Nato­
miast ponadplanowe zyski W 
eksporcie Winny wyrazić się * 
posiadaniu przez zakład Pe'v* 
nej ilości dewiz, które praw­
dopodobnie będzie można PrZ'3

rozszerzenia produkcji, wy­
cieczki zagraniczne persondu 
technicznego, książki itp- 

W zakresie kooperacji odda 
je się obecnie prawo koop^ra- 
cji dyrektorom przedsię­
biorstw. Bezpośrednie powią* 
zanie zakładów kooperują* 
eych wchodzi w życie już te­
raz.

Zamierzenia i propozycje-* 
jak widzimy — są szerokie. 
Ich wartość wkrótce uka^ 
praktyczna realizacja.



“SF| CHŁOPI
w walce z

15 sierpnia mija 19 lat od największego chłopskiego strajku 
antysanacyjnego w Polsce. Niewesoła była sytuacja wsi któ­
ra doprowadziła w konsekwencji do tego ogólnopolskiego 
strajku.

W okresie, poprzedzającym strajk, chłopi prowadzili walkę 
nie tylko z dyktaturą polityczną sanacji, lecz również z dyk­
taturą gospodarczą karteli i obszarnictwa, popieraną przez 
rząd.

Następowało coraz widoczniejsze zubożenie wsi. Stopa ży­
ciowa chłopa była bardzo niska. Chłop małorolny wydawał na 
artykuły przemysłowe od 2,5 do 3,5 zł miesięcznie. Odżywianie 
rodziny chopskiej pozostawiało wiele do życzenia. Chłop ma­
łorolny czy robotnik rolny nie jada! całymi miesiącami ani 
cukru, ani mięsa, a odżywiał się niekraszonymi ziemniakami, 
często bez soli, na którą nie wystarczało pieniędzy. Dzieci 
chłopskie były tak obdarte, że zimą, by nie zmarzły, zawiązy­
wało się je w worki ze słomą. 3/4 dzieci wiejskich chorowało 
na gruźlicę i krzywicę. Mydło na wsi należało do rzadkości.

Niesprawiedliwy podział do­
chodu społecznego, nad­

mierne podatki, wysokie opro­
centowanie kredytu dla wsi, 
spadek cen na produkty rolni­
cze i wzrost cen na produkty 
przemysłowe wywoływały głę­
boką niechęć chłopa do sanacyj 
nych rządów. Niechęć ta pogłę­
biała się przez odebranie chło­
pom praw, a przez to i przed­
stawicielstwa w rządzie, par­
lamencie i samorządzie.

Kapitał i obszarnictwo, po­
pierając rząd, prowadziły poli­
tykę, mającą na celu ochronę 
własnych interesów kosztem 
milionowych rzesz robotników 
i chłopów.

Masy chłopskie domagały się 
od swojego stronnictwa prokla 
mowania strajku.

Pod naciskiem dołów, Stronnic 
two Ludowe 15 sierpnia w Prze­
worsku proklamowało ogólnopol 
ski, dziesięciodniowy strajk 
chłopski.

Strajkujący domagali się zmia­
ny konstytucji i ordynacji wy­
borczej, rozwiązania Sejmu i Se 
natu, powołania rządu, który cie 
szyłby się zaufaniem szerokich 
mas obywateli, zmiany polityki 
zagranicznej, zerwania sojuszu z 
hitlerowskimi Niemcami. Straj­
kujący chłopi żądali równocześ­
nie prawa do chleba i pracy dla 
wszystkich oraz sprawiedliwego 
podziału dóbr społecznych.
Chłopi postanowili w ciągu 

dziesięciu dni „niczego nie ku­
pować, ani niczego nie sprzeda 
wać, nie wyjeżdżać do miast i 
pracować tylko przy koniecz­
nych pracach na swych gospo­
darstwach".

Strajk obejmować miał całą 
Polskę, z wyjątkiem: Pomo­
rza, Wileńszczyzny, Wołynia i 
Małopolski Wschodniej oraz 
Górnego Śląska. Na tych tere-

140 nowych
spółdzielni produkcyjnych
powstało w tym roku
w Wielkopolsce

W 1956 roku do sierpnia — 
powstało w województwie po­
znańskim 140 nowych spół­
dzielni produkcyjnych.

Najwięcej, bo 18 spółdzielni 
zorganizowali w tym okresie 
chłopi powiatu Śrem. Ogółem 
w chwili obecnej, istnieje w 
wielkopolsce 1440 gospo­
darstw zespołowych.

ZE ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO

Montaż lokomotywy silniko­
wej w jednym z oddziałów 
Zakładów im. Rewolucji 
Październikowej w Woro. 

szyłow gradzie.
Fot. — CAF

nach wpływy SL były zniko­
me.

Wiadomość o proklamowa­
niu strajku z trudem przedosta 
wala się do miast, gdyż w pra­
sie, w opisie manifestacji w 
Przeworsku, rezolucje, dotyczą 
ce strajku, zostały skonfisko­
wane.

Mimo tych trudności, robotnicy 
poparli chłopów strajkami solidar­
nościowymi: w Krakowie, Tamo-Poznański miód
jedzie do Francji

Do stałych odbiorców pol­
skiego miodu pszczelarskiego 
należą: NRD i NRF oraz Frań 
cja. W roku bieżącym jeden 
tylko Pszczelarski Zakład Han­
dlowy w Poznaniu wysłał do 
tych krajów 330 ton miodu. 
Poznańska placówka, która w 
tym sezonie zakupiła już około 
500 ton miodu na zaopatrzenie 
krajowe, zamierza poważnie 
zwiększyć swe dostawy zagra­
niczne. Wytwórnia Miodów Pit 
nych, podległa Pszczelarskiemu 
Zakładowi Handlowemu w Poz 
naniu, przygotowuje obecnie 
pierwszy transport liczący 20 
tys. 1. tego aromatycznego na­
poju na eksport.

Nowe inwestycje
w Poznaniu
ze składek na SFCS

Przeszło 8 milionów zł wpła­
cili już w bież, reku na Fun­
dusz Budowy Stolicy mieszkań 
cy miast i wsi woj. poznańskie 
go. Najlepsze wyniki w zbiórce 
na SFOS uzyskał Społeczny Ko 
mitet w Poznaniu, przekazując 
do sierpnia br. ponad 3.500 tys. 
zł. W zbliżającym się Miesiącu 
Budowy Warszawy w wielu 
miastach Wielkopolski odbędą 
się liczne imprezy artystyczne, 
festyny ludowe i pokazy filmo 
we, z których dochód przezna­
czony zostanie na SFOS. — Do 
prac przygotowawczych Mie­
siąca włączyły się już miejskie 
i powiatowe zarządy: ZMP, 
TPP-R, LP/, Ligi Kobiet i or­
ganizacje związkowe przy wie­
lu zakładach przemysłowych.

Mieszkańcy Wielkopolski ze­
brali w ciągu ub. 11 lat na 
SFOS przeszło 38 milionów zł.

Naczelna Rada Odbudowy 
Stolicy przeznaczyła znaczne 
sumy z funduszów SFOS na 
nowe inwestycje w Poznaniu. 
Z kwot tych wybudowane zo­
staną w bież, roku nowe ośrod 
ki zdrowia, ponadto finansowa 
na będzie budowa studia tele­
wizyjnego, odbudowa Pałacu 
Działyńskich oraz zabytko­
wych kamieniczek na Starym 
Rynku.

API

sanacją
wie, Wieliczce i Bochni. Nie do­
szło do strajków solidarnościo­
wych jednak w największych o- 
środkach robotniczych: Warszawie 
i Łodzi, ze względu na hamowanie 
akcji strajkowej przez prawicowe 
kierownictwo CKW PPS i próby 
oderwania chłopów od robotników 
przez kierownictwo Stronnictwa 
Ludowego, któremu wymykać się 
począł spod kontroli ruch strajko­
wy chłopów, przerastając swym na 
siieniem i wagą polityczną inten­
cję organizatorów.

Strajk chłopski gorąco po­
parła Komunistyczna Partia 
Polski. Agitowała, namawiała 
do strajku chłopów, informo­
wała społeczeństwo o przebie­
gu strajku. Odezwa KC KPP 
„Do ludu pracującego Polski" 
między innymi wzywa „...do 
akcji protestu przeciwko krwa 
wej orgii, w obronie walczą­
cych mas chłopskich, w obro­
nie organizacji ludowych i o 
wypuszczenie uwięzionych dzia 
łączy. W tej akcji solidarności 
nie może zabraknąć ani jedne­
go miasta, ani jednej fabryki, 
ani jednego uczciwego proleta­
riusza i inteligenta".

Największe nasilenie strajku by­
ło w Małopolsce środkowej i 
wschodniej. Od pierwszych dni wła 
dze administracyjne czyniły wszy­
stko, by stłumić strajk w zarodku, 
aresztowano czynniej szych działa­
czy ruchu ludowego. Na tereny 
Małopolski wysyłano rezerwy po­
licyjne. Chłopi zostali zmuszeni do 
obrony. Doszło do przelewu krwi, 
padło 43 zabitych i kilkuset ran­
nych, szczególnie w powiecie: ja­
rosławskim, limanowskim i boch- 
neńskim. Chłopi chwytali dla obro 
ny własnej za widły, kije, kosy, 
drągi, a nawet dubeltówki. Powsta 
wały zbrojne oddziały chłopskie. 
Dochodziło do tarasowania dróg 
publicznych, niszczenia mostów. 
Po ukończeniu strajku władze sa­
nacyjne zastosowały wobec walczą 
cych wsi brutalną pacyfikację. Pi­
jana policja na zimno niszczyła i 
demolowała gospodarstwa chłop­
skie, biła bezbronnych, nie wyłą­
czając starców, kobiet, a nawet ma 
łych dzieci. Około 6.000 chłopów zo 
stało aresztowanych.

Legalna prasa polska zajęła 
stanowisko wrogie wobec 
strajku chłopskiego. Jedynie 
„Robotnik" w artykułach swe­
go naczelnego redaktora — M. 
Niedziałkowskiego, odniósł się 
przychylnie do walk chłop­
skich. Prasa ludowa była wów­
czas systematycznie konfisko­
wana.

Strajk chłopski wstrząsnął opi­
nią publiczną w kraju i zagrani­
cą. Mógł przecież stać się graba­
rzem ustroju sanacyjnego w Pol­
sce. Popierany przez robotników 
z KPP i PPS, wbrew prawicowe 
mu kierownictwu PPS i SL, mógł 
doprowadzić do rewolucji i u- 
tworzenia dyktatury proletaria­
tu. Paraliżowanie jednak akcji 
jednolitofrontowej przez PPS, SL 
nie dopuściło do logicznego koń­
ca masowych walk chłopskich w 
1937 r. Krew chłopów, przelana 
w walce z sanacją w Polsce, nie 
poszła jednak na marne — stała 
się podwaliną pod dzisiejszy u- 
strój Polski Ludowej, Polski ro­
botników i chłopów, jedynych 
prawowitych gospodarzy swojej 
Ojczyzny.

Halina GRABOWSKA

Z teki nonsensów

Siedem razy rejon
To nie jest bajka, ani zmyślone 

humorystyczne opowiada­
nie. Historia niniejsza jest 

gorzką prawdą, a rozpoczyna 
się z chwilą, kiedy żona zwróciła 
się do mnie ze słowami-: „Słu­
chaj może byś skoczył do na­
szego rejonu meldunkowego i 
kazał ostemplować ten formu­
larz na węgle?''.

Wówczas wyrzekłem pamięt­
ne słowa: „Naturalnie, kocha­
nie, zaraz skoczę..." i jak przy­
kładny mąż wyszedłem zaraz z 
domu.

I teraz występują w akcji 
następujące osoby:

Ob. Peisertowa: Ja już nie 
prowadzę rejonu. Niech pan 
skoczy do blokowego pod 119. 
Ob. Cichy teraz prowadzi te 
sprawy...

Sąsiad ob. Cichego: Niech 
pan skoczy pod 106 do Frontu 
Narodowego. Tam pan Cichy 
urzęduje...

Front Narodowy (życzliwa 
osoba): Tutaj? Owszem, ale 
tylko w czwartki. Niech pan 
idzie do biura meldunkowego 
pod 124'..

Aż po Jawornickie Pasma rozciąga się widoczność ze Smreku

(Id ROŻNOWA do KARŁOWIC 

N'
a mapach, przy nazwie 
Rożnow znajduje się do­
pisek „pod Radhostem". 
Przy pogodnym niebie 

widać ten szczyt z miasteczka. 
Tego dnia, kiedy wychodziliśmy 
na naszą wędrówkę po Beski­
dzie Czeskim, Radhost scho­
wany był w chmurach. Na dole
— siąpiło.

— Iść, czy poczekać? — za­
stanawiał się Milan Sebera.

— Pójdziemy, szkoda czasu
— orzekliśmy.

Droga nie była trudna, ale 
też niezbyt ciekawa. Miejscami 
tylko — piękne widoki na oko­
licę Radhostu. Z połowy drogi 
pięknie wyglądała wijąca się w 
dali Beczwa i dobiegający do 
niej wąż szosy.

Na Radhoście
Mieliśmy do pokonania blisko 

900 m różnicy terenu. Dokona­
liśmy tego w ciągu czterech 
godzin wolnym spacerem. Na 
szczycie — słońce i atrakcja

Międzynarodowy 
obóz turystyczny

Niedawno rozpoczął się dwutygod 
niowy Międzynarodowy Obóa Tury 
styczny „Szlakiem polskich gór“, 
zorganizowany w ramach imprez 
młodzieżowego Lata Przyjaźni. W 
obozie tym bierze udział młodzież 
z Anglii, Belgii, Czechosłowacji, 
NRD, NRF i Norwegii. Goście za­
graniczni odbędą wraz z młodzie­
żą polską wędrówkę po Beskidach, 
Tatrach i Pieninach oraz zwiedzą 
Kraków i Warszawę. Program obo 
zu przewiduje liczne ogniska, wie­
czornice oraz spotkania z ludno­
ścią miejscową i turystami.

Biuro meldunkowe (urzęd­
nik) : My tego nie załatwiamy. 
Rejon 103 załatwia ob. Czer­
niak pod 117. Niech się pan 
tam przejdzie. Może pan jesz­
cze zdąży...

Rejon 103 (sąsiadka ob. 
Czerniaka): Niestety, pan
Czerniak ma urlop, ale zastępu­
je go ob. Buszowa z rejonu 10J). 
Niech pan skoczy na Czajczą 2.

Ob. Buszowa: My tych spraw 
nie załatwiamy. To blokowy...

Słońce chyliło się ku zacho­
dowi, kiedy na koniec ktoś po­
radził: „Przejdź się pan pod 
104". Pod 104 stanąłem bezrad­
nie czytając: „Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych — 
Dzielnica Wilda". Złamany 
wszedłem, do środka. Starsza 
siwiejąca urzędniczka spojrzała 
na mnie i wysłuchała żalów. 
Kiedy skończyłem, opowiadanie 
miała łzy w oczach. Sięgnęła po 
pieczątkę. Serce zabiło mi ży­
wiej. P ostemplowała. Biurokra­
tyczny tasiemiec został przer 
wany.

Tak szybki?
Konrad DOBERSCHUTZ

ni|J|

(3)

krajoznawcza — mały drewnia- ze zdobycia go. Za przyzwole- 
ny kościółek św. Cyryla i Me- niem Milana — wylania się 
todego. Intrygują nas liczne piątka „alpinistów". Żegnamy 
żarówki rozmieszczone wzdłuż się z resztą, która idzie do St. 
krawędzi kopuły i dachu. To Hamrów i idziemy na górę, 
dla iluminacji w uroczyste dni Opłacił się ten wysiłek stokrot- 
roku. Wyobrażam sobie, jak to nie. Po jednej stronie mieliśmy 
pięknie wygląda — tam, na do- Łysą Górę i okoliczne wzniesie- 
le, tym bardziej że górę wi- nia, po przeciwnej, jak na dło-
dać i w Rożnowie i w Fren- 
sztacie.

Kapliczkę postawiono w 1898 
roku, a w latach międzywojen­
nych odnowiono ze składek ko­
sztem 400 tys. koron. Zastana­
wia tak poważna kwota, ale o- 
kazuje się, że budowla była 
mocno podniszczona i „trzeba 
ją było ratować".

W schronisku — nowa nie­
spodzianka. Do ceny za wszel­
kie smakołyki doliczają tylko 
20 proc. To tzw. „horska przy- 
rażka" — górski dodatek. Wię­
cej nie wolno pobierać. Wrzą­
tek na herbatę — cały dzbanek 
— darmo*).

Dzieci
znad Morza Żółtego
Zgodnie z umową — nocuje­

my znów w schronisku, tym ra­
zem koło luksusowego hotelu 
„Tanecznica" u stóp góry tej 
samej nazwy. Rychło rano słoń­
ce wyciąga nas z łóżek. Śnia­
danie i — maszerujemy dalej, 
najpierw męczącym podejściem 
na Czartowskie Młyny (1207 
m), potem pięknym zejściem 
wśród paproci i świerków do 
Czelanej, małej górskiej osady.

Dochodząc do wsi — spoty­
kamy obóz młodzieży koreań­
skiej. Kilkadziesiąt dziewcząt i 
chłopców kręci się i biega po 
dużej polanie. Jedni rozbijają 
namioty, inni grają w siatków­
kę. Na skraju polany — piękne, 
malowane, drewniane domki. To 
także mieszkania Koreańczy­
ków. Przybyli tu przed laty z 
kraju, w którym szalała wojna.

*

Niektórzy liczą dziś już po 15 
i więcej lat. Usiłuję nawiązać 
rozmowę. Ba! Nie tak łatwo. 
Mój język czeski nie jest jesz, 
cze tak doskonały, by zrozu­
mieli mnie ci, którzy sami nic 
władają nim dobrze. Z ledwoś 
cią udaje mi się nakłonić czterj 
Koreaneczki do zdjęcia „na pn 
miątkę".

Dwa wypady
Smrek zbyt zachęcająco flir­

tował z nami, by zrezygnować

•) A więc nie tak Jak u nas.

ni, całe Pasmo Jawornickie.
Podobnie interesująca oka­

zała się następnego dnia wy­
prawa na Łysą Górę (1320 m) 
przez Biały Krzyż. Poszliśmy 
tam w ósemkę, pokonując tego- 
dnia 30 km drogi. Niezapom­
niany jest widok całego niemal 
Beskidu, widocznego z najwyż­
szego punktu. A takim jest 
właśnie Łysa Góra. Właśnie 
tam wmurowano tablicę pa­
miątkową ku czci czechosłowac­
kich turystów, zrzeszonych nie­
gdyś w KCT, którzy w latach 
1939—45 zginęli z rąk hitle­
rowców.

Obie te indywidualne wy­
cieczki dały się nam nieco we 
znaki, czujemy je dobrze w no­
gach. Ambicja była jednak sil­
niejsza: jakże można chodzić 
po Beskidzie, a nie być na Ły­
sej? Wobec innych koleżanek i 
kolegów grupa „alpinistów" 
mogła się pochwalić dodatko­
wymi wrażeniami.

Zmieniamy kurs
Niewielka wioska, zagubiona 

wśród gór — Biała, leżąca nad 
rzeczką o takiejże nazwie, stała 
się celem ostatniego dnia na­
szej wizyty w tej części Cze­
chosłowacji.

Krótka przerwa na obiad i 
siadamy do autobusu. Szeroką 
wstęgą szosy wygodny pojazd 
pnie się pod górę, by wyrzucić

Kościółek Cyry­
la i Metodego 
na Radhoście.

fc

nas po kilkudziesięciu minutach 
jazdy w Bumbalce. Stąd trzeba 
iść pieszo do Wielkich Karlo­
wie, zbyt bowiem długo musie- 
iibyśmy czekać na następny au­
tobus. Szkoda czasu. Cbcemy 
być przed wieczorem w Wiel­
kich Karłowicach. Plan udaje 
się. Krótko po godzinie 16 sta- 
jemy przed. schroniskiem „Tu- 
riśty".

Prawie pełowa wczasów u 
gościnnego południowego sąsia­
da — za nami.

Eugeniusz COFTA



Nadmorskie

(Dla,,Głosu Wielkopolskiego** napisał LeszekPioroh)
pogadanka weterynaryjna o 
cholerze kur, której nikt nie 
słucha, a najmniej tabun wy­
rostków szalejący z piłką pod 
koszem. Nic to, że współczesna 
higiena ustaliła bezspornie, iż 
nadmiar bodźców akustycznych, 
takich właśnie jak orgie mega­
fonowe, to najprostsza droga 
do nerwic serca. Zarząd kolonii 
Wuj. Zw. Spóldz. Pracy z Wro­
cławia jest przekonany, że elek­
tromagnetyczny hałas stanowi 
najbardziej oczywisty wykład, 
nik kultury.

„Handel dziećmi44
contra zarządzenia

Ciszej jest w domach wypo­
czynkowych FWP. Ciszej i fra­
sobliwie. W sympatycznym Dar 
lówku brakuje wody, stąd prze­
myślność wczasowiczów wysila 
się na sposób zdobycia dzbanka 
cennego płynu. Zawiniły ponoć 
miejskie wodociągi w Darłowie. 
Potężna wieża ciśnień wystrze­
la wprawdzie ponad panoramę 
miasteczka, cóż, kiedy brak fa­
chowców, którzy mogliby usu­
nąć drobne defekty i zapewnić 
ciśnienie. W Darłowie nikomu 
woda do głowy nie uderza.

Głośno bywa w królestwie 
FWP z początkiem turnusów. 
W tym roku krucjata anty- 
dziecięca budziła już nieiaz

Po raz pierwszy w Darło­
wie byłem przed pięciu 
laty. Malownicze przy­
morskie miasteczko nad 

rzeką Wieprzą, jedno z nielicz­
nych na Pomorzu Zachodnim 
niemal nie zniszczone w czasie 
wojny, miało do zaofiarowania 
turyście i wczasowiczowi wiele 
atrakcji. Dochowało się tutaj 
kilka cennych zabytków o nader 
odległym rodowodzie: gotycki 
kościół z sarkofagiem króla 
Szwecji, Danii i Norwegii, 
Eryka II, antyczne kamienicz­
ki, charakterystyczna wieżowa 
Brama Słupska i muzeum re­
gionalne w zamku książąt po­
morskich z XIV w., zaopatrzo­
ne nieźle, zwłaszcza w ekspo­
naty przyrodnicze i etnogra­
ficzne.

Atrakcją najtęższego kalibru 
jest tutaj oczywiście Darłówek, 
portowo-rybacka osada u ujścia 
Wieprzy, odległy o 3 km od właś 
ciwego miasta, najstarsze, gdyż 
czynne od 1819 r. kąpielisko na 
Pomorzu Zachodnim. Miejsco­
wość jak z krajobrazu van 
Gogha, który malował takie sa­
me zwodzone mosty na holen­
derskich kanałach, jak darło- 
wiecki most nad leniwą Wiep­
rza.

Krajobraz Darłowa i okoli­
cy, bujne łąki na brzegach rze­
ki, gąszcz czerwonych dachów, 
wreszcie łańcuch niewysokich 
wzgórz na zapleczu, wszystko to 
nie uległo zmianom. Zmieniło 
się życie — nie zawsze na lep­
sze.

Piesze wędrówki 
wyrabiają mięśnie 

i ... nerwy
Swego czasu kursował Wiep- 

rzą tramwaj wodny między 
Darłowem a Darlówkiem. Ska­
sowano go dwa lata temu 
wbrew oczywistym nie tylko se­
zonowym racjom. Następną in­
nowacją komunikacyjną stała 
się likwidacja w roku ub. linii 
PKS na tej samej trasie. Wcza­
sowiczom, przybywającymi do 
domów wypoczynkowych, CRZZ 
wydaje nadal uporczywie talo­
ny na bilet autobusowy nie ist­
niejącej od roku linii. Wiele 
stąd żalów, niejednego ogarnia 
śmiech pusty, a potem litość i 
trwoga, gdy w pierwszym dniu 
nadmorskiego wypoczynku trze­
ba dźwigać walizy trzy kilo­
metry z okładem.

Sprawa komunikacji zaclio 
wuje swą wagę również poza 
sezonem plażowym. Dojazd do 
Darłówka, zwłaszcza w okre­
sach słot i mrozów, jest żywot­
nym problemem dziesiątków 
pracowników fabryki mączki 
rybnej i dużej remontowej ba­
zy’ rybackiej, jaka istnieje i 
rozbudowuje się w osiedlu. To 
samo dotyczy administracji i 
obsługi portu, marynarzy z po­
bliskich obiektów marynarki a 
wreszcie kilkusetosobowej lud­
ności. W paradoksalnej likwi­
dacji żywotnych linii przewozo­
wych więcej chyba niezaradno­
ści sterników przeróżnych 
„naw“ miejscowych, miejskiej 
darłowskiej, powiatowej ze 
Sławna i wojewódzkiej z Ko­
szalina, niż obiektywnych po­
wodów komunikacyjnego impa­
su. Nie są to zresztą jedyne 
przykłady niegospodarności.
Orgia słońca i głośników

Vv lipcu i sierpniu Darłówek, 
a w raz z nim macierzyste Dar­
łowo stają w znaku wezasów i 
kolonii. W domach i domkaelt 
wzdłuż głównej ulicy osiedla 
polokowały się obozy dziecięce 
z Wrocławia, Szczecina, Słup- 
eka. Do portu zawija co kilka 
dni tchnąca czystością „Barba­
ra" wyrzucając wykołysanych 
r.a bocznej fali do syta i prze­
sytu podróżnych z Kołobrzegu 
czy Ustki. Przez zwodzony 
most nad rzeką defilują samo­
chody ze wszystkich stron Pol­
ski. Na plaży w dni słoneczne 
— jak na olbrzymiej patelni. 
Pełną powolności ciszę osiedla 
wypełnia rozgwar tysiąca dziew 
cząt i chłopców.

Kierownictwo wczasów dzie­
cięcych czyni zresztą co może, 
by rozgwar ten spotęgować do 
apokaliptycznych rozmiarów 
przy pomocy środków jakie sto­
ją do dyspozycji człowiekowi 
połowy XX wieku. Megafony u- 
stawione w kilkunastu punk­
tach kolonijnego państewka 
ryczą i chrypią zapamiętale. 
Przez wiele godzin dnia jak 
woda z odkręconego kurka leci 
program radiowy bez żadnej se­
lekcji i bez ściszeń. Po muzyce

N. UJ -^r i rozsądku.

płacz i zgrzytanie zębów. Zgrzy, 
tali lodzice, płakały dzieci. W 
latach ubiegłych domy wczaso­
we pobłażliwie a nieraz z sym­
patią przymykały oczy na małe 
dzieci, które rodzice przywieźli 
ze sobą poza skierowaniem, nie 
żądając zresztą oddzielnych łó­
żek ani wyżywienia. W tym ro­
ku obowiązuje drakoński zakaz 
generalnej dyrekcji, żenujący 
mocno bardziej wyrozumiały 
personel. Dzieci do lat 7 nie 
przyjmuje się, kto nieopatrznie 
zabrał brzdąca, niech wraca do 
domu. W gabinecie kierownika 
wczasów rozegrały się przeto 
sceny dantejskie, które zmrozi­
ły i tak niezbyt ciepłe nadmor­
skie lato. Legendarną famą ro­
zeszły się po wczasowej spo­
łeczności niedole pracującego 
małżeństwa z Krakowa, które 
zabrało 6-letnią córeczkę, gdyż 
nie ma dziecka komu „podrzu­
cić". Kategoryczny zakaz zmu­
sił rodziców do kupienia 
od miejscowego gospodarza czy 
rybaka oświadczenia, iż dziecko 
zamieszkało u niego porzucone 
przez występnych rodziców7.

Szkoda, że czynniki FWP tak 
energiczne w tej sprawie, nie 
poświęciły równe? energii za­
opatrzeniu w wodę.
Chodzi o trochę energii

Konfrontacje darłowskie od­
biegły od refleksji wypoczynko­
wych/ i trącą mocno pamfletem. 
Winny temu fakty, budzące żal, 
że spotkanie z urodziwym mia­
steczkiem po pięciu latach u- 
kazuje regresję.

Przykład Darłowa stanowi 
wyrazisty drogowskaz dla ta­
kiej szerokiej ofensywy, na ja­
ką czeka wiele naszych mia­
steczek i małych miast. Ofen­
sywy gospodarności, która dla 
uporządkowania życia i popra­
wy stanu urządzeń komunal­
nych, rozrywkowych, wypoczyn 
kowych potrzebuje nie tyle na- 

I kładów inwestycyjnych ile e- 
j nergii, rzutkości i zdrowego

•ęlfBifs__________ ~1 Kiedy w Poznaniu?

JfonfronJacje łS-i Dyskusja, jakich niewiele
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Załoga Legnickich Zakła­
dów Platerów rozpoczęła 
seryjną produkcję nowego 
typu nakrycia stołowego. 
Wykonywane ze stali nie­
rdzewnej komplety nowego 
nakrycia zdobione są na 
trzonkach łyżeczek, łyżek i 
widelców wytłaczanym wzo- )

i
 rem. Nowe nakrycia ukażą i 
się w sprzedaży jeszcze w > 
tym rpiesiącu. (pap) ;

>
{ W okresie od 1 stycznia

i
do końca lipca br. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Obro­

tu Zwierzętami Hodowlany­
mi ze swej bazy w Koźminie 
wysłało zagranicę ogółem 
776 koni. Odbiorcami na­
szych koni o wysokiej użyt- 
kowności są: Holandia, 
Szwajcaria, Belgia, Włochy, 

a ostatnio również Niemiec- 
j ka Republika Federalna, 
j (wje)

•K-
I Jan Wojtas z Wolsztyna 
! jest Ą00 członkiem Koła Pol 
; skiego Związku Wędkarskie.
; go w Wolsztynie. Wędkarze 
i mają tu znakomite warunki.
| W powiecie znajduje się 
i przecież 18 jezior i kilka-

i
dziesiąt kanałów.

W tym sezonie najszczęś­

liwszym wędkarzem okazał 
się Stefan Górski ze Świetna. 
Złoicił niedawno w jeziorze 

świętnieioskizn szczupaka o 
wadze ponad 7 kg. (kh)

Zwodzony most nad Wicprzą w Darłowie.

Sprawy prawno -sądowe

Odszkodowanie za skutki wypadku
& amolot uległ katastrofie.

Ustalone zostało, że przy­
czyną katastrofy było nieprze­
strzeganie przez załogę samo- 
łutu jej obowiązków. Wobec te­
go wina obciążała przedsiębior­
stwo, instytucję odpowiedzialną 
za komunikację lotniczą i na 
nią też spadł obowiązek napra­
wienia szkody, jaką pasażero­
wie samolotu ponieśli.

Otóż jeden z pasażerów do­
znał w wyniku katastrofy 
wstrząsu mózgu i innych uszko­
dzeń cielesnych, ponadto zaś u- 
legła zniszczeniu odzież, jaką 
miał na sobie. Pasażer ten prze­
bywał na leczeniu w szpitalu 
tylko przez dwa tygodnie, pod­
dawał się jednak różnym zabie­
gom przez dalsze dziesięć ty­
godni.

Poszkodowany pasażer wy­
stąpił do sądu przeciwko przed­
siębiorstwu lotniczemu o od­
szkodowanie, które zostało mu 
częściowo przyznane. Niezado­
wolony z wyroku złożył on 
skargę rewizyjną do Sądu Naj­
wyższego. Ostatecznie uzyskał stytucja 
on odszkodowanie, y zakresie, 
jaki będzie dalej podstawiony 
(wypadek jest oczywiście mia­
rodajny dla wszelkich spraw, w 
których chodzi o odszkodowanie 
za straty doznane w katastro­
fie, która z winy przedsiębior­
stwa przewozowego zdarzyła się 
w jakimkolwiek środku komu­
nikacji publicznej).

Przede wszystkim sąd przyznał 
poszkodowanemu kwotę 50U0 zł 
tytułem „zadośćuczynienia za 
cierpienia fizyczne**, którą — 
wbrew stanowisku pasażera —
Sąd Najwyższy uznał w okolicz­
nościach sprawy za dostateczną, 
jako pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków życiowych w związku

Nie znacie Błaszek? No, to posłuchajcie.
Mała mieścina, o dwóch tysiącach sześciuset mieszkańców, 

leży na krańcach naszego województwa, na Ziemi Kaliskiej; 
niedaleko stamtąd do Łodzi. Kilka ulic, spiętych pośrodku ob­
szernym rynkiem, nazwanym na pamiątkę czterdziestego pią- 
tego roku, Placem Czerwonych Tankisiów; niepokaźny budy­
neczek Miejskiej Rady, który przycupnął w samym kącie 
rynku; okazały, największy gmach miasteczka — położona 
tuż przy szosie do Sieradza „Błaszkomianka“. Wyniosły ko­
ściół. To wszystko.

Tkwię właśnie na drugim piętrze „Blaszko wianki", w 
szkolnej klasie, spoglądając na senne miasto. Za chwilę zacz- 
nie się tu ciekawie spotkanie.

Gzkolne ławy, pośród któ- 
rych zasiedli przedstawi­

ciele miasta, są mocno wysłu­
żone. Przesadzam z pewnością, 
ale wydają się pamiętać rok
1650, kiedy to Błaszki otrzyma 
ly miejskie przywileje.

Lecz oto do szkolnej klasy 
wchodzą oczekiwani przez ak­
tyw miasta przedstawiciele 
Prezydium WRN, Wojewódz­
kiego Zarządu Architektonicz- 
no-Budo-wlanego i władz po­
wiatowych. Przybył także pro­
fesor Czarnecki z Politechniki 
Poznańskiej i przedstawiciel 
łódzkich urbanistów.

Bo tu będzie mowa o Błasz­
kach — przyszłym powiato­
wym mieście, o Błaszkach pla 
nu pięcioletniego, o Błaszkach 
przyszłości. Szkolną tablicę, 
ścianę całą, wolne krzesełka — 
przesłaniają różnobarwne pla-

Fot. J. Tułasiewicz

z doznanym w katastrofie 
wstrząsem.
Następnie poszkodowany — 

niezależnie od przyznanych mu 
faktycznie poniesionych kosz­
tów leczenia — domagał się od­
powiedniej kwoty na pokrycie 
przyszłych kosztu w wymagane­
go leczenia sanatoryjnego, któ­
re wprawdzie nie było przepro­
wadzone, lecz zgodnie z orze­
czeniem lekarskim było wska­
zane po leczeniu klinicznym.

Sąd Nąjwyż&zy uznał, żs żąda­
nie to jest uzasadnione. Obowią­
zujące prawo stanowi, że winny 
wywołania . rozstroju zdrowia** 
ponosi wszelkie powstałe z tego 
powodu koszty, a „w razie po­
trzeby obowiązany jest do wyło­
żenia z góry sumy niezbędnej na 
leczenie poszkodowanego**, otóż
Sąd Najwyższy wyjaśnił, że od­
szkodowanie to nie jest uzależ­
nione od poniesienia przez po­
szkodowanego kosztów’ leczenia, 
lecz od samej potrzeby leczenia. 
Jaki jest sens tego wyjaśnie­

nia? Taki mianowicie, że jeżeli 
po nieszczęśliwym wypadku za­
chodziła potrzeba leczenia j in- 

odpowiedzialna za 
szkodę miała wobec tego obo­
wiązek wyłożenia z góry nie­
zbędnych na ten cel środków 
pieniężnych, to chociażby po­
szkodowany w styGiyi czasie nic 
poddał się temu .leczeniu, to jed 
nak przysługuje/ mu prawo do 
odszkodowania na pokrycie ko­
sztów tego leczenia.

W podobnym zatem wypadku 
sąd powinien ustalić, jaki okres 
leczenia był wymagany i jaki 
byłby koszt tego leczenia — i 
powinien w ten sposób określo­
ną kwotę poszkodowanemu 
przyznać. Gdyby miało być ina­
czej, to niesumienni dłużnicy, 

(Ciąg dalszy na str. 6)

i czarnobiałeny miasteczka 
plansze.

— ...I chcielibyśmy naradzić 
się z Wami, czy to, co planuje­
my dla miasta — Wam odpo­
wiada. Czy kierunki planowa­
nia są właściwe. — Zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — mgr Zygmunt Wę­
grzyn spokojnie, rzeczowo 
wprowadza blaszko wian w 
sedno sprawy. A potem mgr 
Borowicz z Wojewódzkiego Za 
rządu A—B omawia zasadnicze 
założenia.

W ciągu 25 lat należy się spodzie 
wać wzrostu ludności Blaszek do 
6—8 tysięcy. Nowy powiat obejmie 
23 gromady — z kaliskiego, turec­
kiego i sieradzkiego. W Błaszkach 
stopniowo wzniesione zostaną bu­
dynki: Prezydium PRN, w którym 
znajdą pomieszczenie ponadto: Ko 
mitęt Powiatowy Partii i Zarząd 
ZMP, Komendy Milicji, Domu 
Kultury, szpitala, rozbuduje się 
szkolnictwo (szkoły: zawodowa i 
ogólnokształcąca) oraz urządzenia 
opieki nad matką i dzieckiem, (4 
przedszkola i 2 żłobki), rozwinięta 
będzie sieć handlowa, przewiduje 
sfę wyposażenie miasta w wodocią 
gi i kanalizację, a także w mecha­
niczną pralnię.

Powstaną działkowe ogródki, 
cztery i pół ha gruntu przezna­
czy się pod urządzenia sportowe 
z basenem kąpielowym na czele; 
na krańcach miasta utworzy się 
targowiska, a miejscową łaźnię 
przystosuje do zwiększonych za­
dań. Przy szpitalu będzie dzia­
łać lekarska przychodnia. W cią­
gu pięciu łat Błaszki otrzymają 
350 izb mieszkalnych, a gdy do­
chodzić będą do granicy 8 tys. 
mieszkańców, ogólna ilość wszy­
stkich izb podniesie się do 5 tys. 
Miasto, liczące 8.000 ludzi,

musi zapewnić miejscowym o- 
bywatelom pracę. Na początek 
powstanie w Blaszkach pań­
stwowy ośrodek maszynowy. 
Zatrudni cn 300 osób. Miasto 
otrzyma pomoc dla rozwinięcia 
spółdzielczości pracy, ręko­
dzieła.
'/a oknami, na rynku — po- 

łudniowe senne godziny. 
W starej szkolnej sali — żywa 
wymiana zdań. Brzydzę się sio 
ganiarstwem, ale nie umiem i- 
naczej wyrazić myśli, jaka w 
owej chwili się nasunęła: za 
cienką przesłoną z szyb — tam 
dokonywa leniwie żywota 
STARE; NOWE kiełkuje tu, 
w zdezelowanej izbie, pośród 
gromadki ludzi, żyjącej od 
dwu prawie godzin — na kre­
dyt. przyszłością. To oni, siłą 
swych rąk i umysłów, wspól­
nym wysiłkiem — dźwigną
Błaszki do rzędu średniego o 
środka miejskiego.

Teraz właśnie, po inżynierze Su- 
frydzie i uwagach łódzkiego urba 
nisty, analizującego krytycznie za 
gospodarowanie przestrzenne przy 
szłych Staszek — zaczyna mówić 
ob. Szczeciński, sekretarz Prezy­
dium Miejskiej Rady. Jest bardzo 
ożywiony. Kogóż z mieszkańców 
miasta nie poruszyłoby do głębi 
roztrząsanie spraw, dotyczących 
przyszłości rodzinnego miasteczka! 
Szczeciński wyraża w imieniu miej 
scowego społeczeństwa zadowole­
nie i — pyta konkretnie: kiedy i 
co zostanie w Błaszkach wybudo­
wane?

Krawiec Marszałek zastanawia 
się nad przyszłym usytuowaniem 
gmachu powiatowej rady. Archi­
tekci proponują wznieść go przy no 
wym placu, który powstałby przy 
ul. Sieradzkiej. Marszałek jest za 
innym cóż wiązaniem. Proponuje 
przyjęcie alternatywy, zobrazowa­
nej prztez projektantów na dużym 
szkicu: widać tam okazały gmach 
na placu Czerwonych Tankistów. 
SjżngiAdam przez okno: to znaczy, 
że [stanąłby on — tuż, tuż, naprze­
ciwko i..3łaszkowi{inki“...

Pofok wypowiedzi jest coraz
barcp.iej warikU Ob. Lichwirowi 
cza interesuje/wyznaczenie tere­
nów pod przyszły przemysł. Na­
uczyciel Bojarski polemizuje z 
inżynierami na temat zlokalizo­
wania budynku szkolnego, dowo 
dząc swoich racji, przy planszy, 
‘•kazuiąc-j rozbudowane Blasz­
ki. A góiie stanie nowy budy- 
'.ek poczty? Kierownik miejsco­
wego urzędu — Mazur jest szcze- 
zs zafrasowany; o łączności nic 
v'o w planach urbanistów mo­

ry. Prezesa GS niepokoi pomi­
nięcie budowy piekarni. 
Projektanci skrzętnie notują 

uwagi. Pian zagospodarowania 
Błaszek jest w stadium robo­
czym i po to właśnie na miej­
sce przyjechali — dia wysłu­
chania opinii najbardziej za­
interesowanych.

— Sprawa gmachu PRN zo­
stała zatem przesądzona — 
szepce do mnie, siedzący obok, 
inż. Sufryd. — Wynika z wy­
powiedzi błaszkowian, że pra­
gną mieć go w obecnym cen­
trum miasteczka. Po namyśle 
przyznać trzeba im słuszność. 
Rozwój miasta może nie nastą 
pić tak szybko, jak to w tej 
chwili przewidujemy. Wów­
czas gmach znalazłby się na 
długie lata przy krańcu osie­
dla...

Znów zabiera głos przewodni­
czący Węgrzyk. Przypomina naj 
ogólniej wskazania VII Plenum, 
zapowiadając, że w Błaszkach 
będzie się realizować przedsta­
wione projekty stopniowo, po­
czynając od obiektów najważ­
niejszych, zwłaszcza kierując się 
zgłoszonymi w dyskusji uwagami. 
Mówił także mgr Wągrzyk, cze­
go w Pięciolatce w Błaszkach 
jeszcze nie będzie. A także o 
tym, że pomyślny rozwój mia­
steczka zależy od ogólnego roz­
woju całego kraju. Od pracy bła 
szkowian.
Od pracy każdego z nas, to 

jasne.
rpa dyskusja była naprawdę

potrzebna i pożyteczna.
W dalekiej, niestety, przy­

szłości, Miejski Zarząd Archi­
tektoniczno-Budowlany w Po­
znaniu zamierza dyskutować 
z mieszkańcami stolicy Wiel­
kopolski nad zabudową Rataj.

Wydaje się, że pilniejszą do 
przedyskutowania sprawą by- 
iaby zabudowa Jeżyc, które 
(według informacji, ttzyska- 
uych w Miejskiej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego) — 
„wchodzą na warsztat" w cią­
gu pięciolecia w całej pełni — 
szerokim pasem pomiędzy uli­
cami: Grunwaldzką i Świer­
czewskiego.

A .czy nie przydałyby się dys 
kusje — urządzane systema­
tycznie, przy wykorzystaniu la 
mów prasy — nad przyszłym 
układem komunikacyjnym Po 
znania, nad — chociażby — lo­
kalizowaniem nowych szkół?

Zdaje mi się, że również te 
sprawy w jakiś lam sposób 
wiążą się z demokratyzacją. W 
większym bowiem stopniu de­
cydujemy wtedy sami o lep­
szym zaspokajaniu swoich po­
trzeb. piotr 2yCKI

Kryminał
na wesoło

„Szajka z Lawendowego 
Wzgórza" (reż. Charles Crich- 
ton), która weszła obecnie na 
nasze ekrany, zdobyła sobie w 
Anglii olbrzymie powodzenie. 
Wydaje się, że złożył się na to 
zarówno gatunek filmu (rzadko 
spotyka się komedię kryminal­
ną na ekranie) jak również in­
teresujące pomysły komediowe 
oraz specyficzny angielski ro­
dzaj' dowcipu, którym film ten 
zabarwiony jest od początku do 
końca.

Oto uczciwy, przeciętny u- 
rzędnik angielski postanawia 
zerwać z szarzyzną swego ży­
cia. Widzi, że uczciwością ni­
czego się nie dorobi. Postana­
wia ukraść transport złota, ko­
rzystając- z tego, że od wielu 
lat jest konwojentem drogocen­
nych przesyłek. Takie jest- za- 
zciązanie akcji. Cały niemal 
film, pokazuje perypetie złodziei 
oraz ścigającej ich policji, ł°- 
służyło to twórcom filmu do za- 
prezentowania wielu dobrych 
i bardzo dobrych pomysłów 
komediowych. Sposób zwabie­
nia wspólników, komiczne pró­
by przetworzenia jednego 2 
nich w malarza, a drugiego 
— w rowerzystę, wreszcie u- 
znicszczenie scen.pościgu zv znu- 
zeurn policyjnym — dały 
zję do doskonałych spięć humo­
rystycznych. Niektóre z nich 
:iak np. scena, w której ucieka­
jący ginie wśród starszych 
nów w melonikach — goaii' 
*»ą wielkich filmów Claira, 
tym, że ów bardzo angielski ro- 
dzaj humoru nie dopieszcza 
śli o naśladownictwie.

Bohaterzy filznu (wykonau'" 
ca, roli główziej, Alec Guiiię8 
jest, doskonałym typem angie 
skiego drobnego urzędnika) P°“ 
traktowani zostali nieco gro c 
skowo, tak jak wymagał leg 
gatunek komedii krymżziame]- 
Dzięki temu całej historii h 
traktujemy poważnie i °gm .' 
iąc film bazoimy się doskozm •

J.



Pracownicy poszukiwani
Sterów (hydraulików) na roboty wodno-ka­
nalizacyjne na wyjazd, zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Montażowe Urządzeń Spichrzo-

Ch w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia kiero­
wać: sekcja kadr, Poznań, ul. Słowackiego 13.

K2714

Głównego księgowego zatrudnimy zaraz. Gmin 
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" III 
kategorii. Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
pZGS Sztum, wojew. gdańskie. K2715

4 ślusarzy, 2 elektryków zatrudnią' zaraz Po­
znańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania. Zgłoszenia osobiste w 
dziale personalnym. K2721

20 ładowaczy do pracy stałej oraz 20 pracowni­
ków do doraźnych prac wyładunkowych przyj­
cie natychmiast Przedsiębiorstwo Transporto­
we Budownictwa Miejskiego Poznań. Wyna­
grodzenie akordowe wg układu zbiorowego. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja brygad roboczych 
ul. Jerzego 12. Zgłoszenia do prac doraźnych 
codziennie od godz. 6.30 i 14.30, w soboty ^go­
dzinie 6.30 i 12.30, w niedziele o godz. 7 i 13.

K2719

Praca
pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań. Jackowskiego
ś/rn-J- 15205g

Nianię dochodzącą przyjmę. 
A(ires wskaże Biuro Ogło- 
azen. Świerczewskiego 3 nr
15lÓ5g.______________ _
Fotogramie), zatrudnię z 
całkowitym utrzymaniem. 
Spieszne zgłoszenia Foto-Ko- 
ra'ewski, Babimost, powiat 
Sulechów woj. zielonogór­
skie, ul. Świerczewskiego 1-

15118g

Mistrz stolarski przyjmie pra 
cę ze skromnym mieszka­
niem. Miejscowość obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego^ 3 dla l5138g._
Fryzjerka dzielna poszukuje 
posady. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
15142g.______________
Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa. Pensja dobra. Poznań, 
Rutkowskiego 17 m. 5.

15167g

Piec stolarski na parę, duży 
sprzedam. Betting. Leszno, 
Chrobrego 14. 24638p
Samochody „Renault** nowo­
czesny. małolitrażowy, stan 
idealny, części zapasowe, na 
nowych gumach, oraz „Opel 
Kadet1*, stan bardzo dobry, 
na dobrym ogumieniu sprze­
dam. Dydymski. Środa Wlkp., 
Dąbrowskiego 19, tel. 524. 
_______________ 15028g
Samochód „Opel P4‘‘ w do. 
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 80, War 
sztat samochodowy. 24975p

Pianino sprzedam. Poznań, ] 
Kossaka 17 m. 5 od godz. 19 
do_?2.________ _ 15164g
Maszynę do szycia wpuszcza­
ną „Singer" sprzedam. Po­
znań . Grunwald Olszańska 3

1._________ 15170g
Sprzedam rower męski „Sztan 
dart". nowy. Poznań Małec­
kiego 12 la._____ 15185g
Sprzedam motocykl „Jawa" 
250 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Gliwice. Boi. Śmiałe­
go 4 m. 1.__________I5194g
Okazyjnie sprzedam bufet sto 
łowy łóżko metalowe, stół,
6 krzeseł. Poznań, Kniewskie 
go 15a m. 3 (Wilda). 
__________ __  _ 15195g
Hydrofor kompletny, pompę 
„Wasserknecht", pojemność 
75o 1 sprzedam. Poznań, cie. 
nista 5, tel. 508-78. 15200g
Sprzedam silnik „Hanomag- 
Dlesel" 42 KM. pojemość 2,5 
1. urządzenie hydroforowe — 
komplet — do rojenia krów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1520ig.

Maszynę do szycia, damską 
sprzedam. Poznań Siemiradz 
kiego lOa m 9 Łazarz.

15202g
Kredens pokojowy sprzedam. 
Poznań, Roosevelta 3 m. 3. 
___________________ 15204g
Pianino czarne, krzyżowe, do 
bre sprzedam. Poznań. 23 Lu­
tego 9 m. 10, front. 15206g

Sprzedam rower damski. Po­
znań, Marcinkowskiego 28 m. 
4a.________________ 1521 lg
Zegarek zloty damski „Doxa", 
2 kołdry nowe z pierza sprze 
dam. Poznań, Rokossow­
skiego 28 sklep kapeluszy.

15209g

Lokale

Starsza, kulturalna rencistka 
zaopiekuje się dzieckiem lub 
starszą osobą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15189g.

Nauka
Przygotowanie przyspieszone 
dorosłych do matury. Po­
znań, Rutkowskiego 17 m. 5.

14721g

Kimnn
Fortepian „Bechstein" w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla U140g.

Fortepian (skrzydło) tanio 
sprzedam. Gniezno, Witkow­
ska 37 m. 2. 24970p
Westfalkę białą, emaliowaną 
sprzedam. Poznań Sikorskie- 
go 39.____  15174g
Motor na prąd zmienny 5,5 
PS (KM), 1400 obr. sprze­
dam; Poznań Matejki 40/41 
m._9.______________  15082g
Motocykl 125 ccm. jak nowy 
sprzedam. Poznań. Gwardii 
Ludowej 31a m. 14, 15084g
Kajak dwuosobowy z motor­
kiem 100 ccm sprzedam. Po­
znań Staszica 19 m. 12 od 
godz:_ 16—18. l$099g
Sprzedam tłocznie (sztance), 
20 ton ciśn.. względnie za­
mienię na tokarnię. Poznań, 
tel. 99-18.__________ 15106g
Sprzedam spiesznie motocykl 
SHL na teleskopach. Kozłow­
ska, Poznań, tel. 648-89 od 
godz. 8—15.________ l5108g

Klatki do norek nutrii, prze­
nośne sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 42 (warsztat).

15111g

Studentka poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia: Łuczak, Poznań, 
Matejki 55 m. 4. 14793g

Pokoju samodzielnego na 0- 
kres 6 miesięcy poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15168g.

Zamienię 2’/s pokoju z kuch­
nią (gaz, elektryka) w mie­
ście. okolicy Poznania na P° 
kój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14950g.

Maszynę do szyclą damską 1 
krawiecka kupię. Poznań, 
Wielkopolska 7 ra 3 — So- 
lacz.___  ' 15024g

kuplę stół do maszyny do szy 
cia. Poznań Kadłubka 2 m. 
8. 15103g

Bramę, furtkę, słupki parka- 
nowe. siatkę sprzedam. Po­
znań.’ Dąbrowskiego 42 (war­
sztat). _____ 15112g
Sprzedam nowy aparat foto­
graficzny „Kino Exacta Va- 
rex". Informacja: Poznań, 
tel. 25-47.________ 15120g

Pokój samodzielny z przyna- 
leżnościami w Swarzędzu za­
mienię na podobny ookój w 
Poznaniu. Oferty Biuro Óglo 
szeń, Świerczewskiego 3 d’a 
14953g.___________________
Pokój 16 ms (licznik elek- 
tyrczny) z używaniem kuch­
ni, w śródmieściu zamienię 
na większy. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14955g.

Zamienię pokój z kuchnią, I 
ptr., Wilda, na podobne w 
śródmieściu. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3 
dla 14961g.___________ __
Inżynier samotny na stano­
wisku poszukuje pokoju. Ofer 
ty Biur0 Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 14964g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu Szczecina na 
2 lub pokój z kuchnią w Onie 
źnie. Wiadomość: Rasiewicz, 
Gniezno Kwiatowa 1. 24967p

WIĘKSZĄ ILOŚĆ FRAKÓW
zakupi natychmiast

państwowa filharmonia w szczecinie
Przy zakupie pośredniczy Państwowa Opera im. St. 
Moniuszki w Poznaniu ul. Fredry 9. Zgłoszenia przyj­

mowane będą codziennie w godzinach od 13—15.

4- OSŁOSZŁfflA
Pokój duży, piękny ze wspói 
ną kuchnią, łazienką (zgod­
ny współlokator) zamienię na 
2 pokoie z kuchnią. Ossow­
ski, Poznań Woźna 13 m. 5.

15008g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne na 1 
pokój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne, wspólne wyklu 
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15015g.
Architekt samotny szuka po­
koju. Warunki dó omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15016g.
Zamienią 2 pokoje z kuchnią 
w Gdańsku, centrum Wrzesz­
cza na podobne w Poznaniu. 
Poznań Sokoła 8 m. 10.
_________________  15026g
Zamienię pokój z przepierze­
niem (20 m2) osobne wej­
ście, parter, peryferie, na 
pokój albo pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiegp 3 dla 15032g.
Zamienię pokój samodzielny 
15 m*. słoneczny, osobne wej 
ście. I ptr.. na Dąbrowskie­
go — przy Rynku Jeżyckim, 
na mieszkanie większe wzgl. 
pokój z używaniem kuchni. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 15036g.

Poszukuję do remontu lub wy 
kończenia lokalu (suterena, 
poddasze niewykluczone). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15039g.

Starszy pracujący poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15041g.
Asystentka i studentka po­
szukują pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 15042g._____
Pokoju z kuchnią do remon­
tu spiesznie poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 15043g.

Zamienię 2 duże pokoie z 
przynależnośeiami w śródmie 
ściu. słoneczne, z balkonem, 
na większe lub podobne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15046g.

Poszukuję wspólnego pokoi­
ku dla starszej pani, najchęt 
niej Dębiec — Wilda. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 15053g.

Samodzielny, słoneczny pokój 
z używaniem kuchni przyna- 
leżnościami (śródmieście) za­
mienię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15059g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę do stem­
plowania dowodów 
osobistych na przy­
jęcie do pracy, Ze­
społu PGR Chełm­
no, p-.ta Pniewy, 
pow. Szamotuły.

K2708

WEHTn*TOBr

Szyny kolejki wąskotorowej 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15113g.

Radio bateryjne w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biuro 0. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
ćla_15132g.
Kuplę barak mieszkalny. 0- 
wty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 15140g.

Samochód osobowy do re­
montu lub w częściach ku-

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15147g.

^Pięcia do broszek (każdą 
wosć) kupię. Oferty Biuro 0- 
Ełoszeń. Świerczewskiego 3 
^aj5_191g.

Sprzedam wóz na obręczach 
(2 cale), platformę na reso­
rach i platformę na gumach, 
szesnastkach. Poznań-Zegrze. 
Rzeczańska 24. 15126g

Samochód osobowy „Hano- 
mag Rekord" okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Garbary 95.

15136g

Akordeon nowy „Weltmei- 
„ r‘ 120-basowy 16-regi- 
trowy kupię. Oferty 7 poda 

niem ceny ( koloru dn Biura 
ugioszeń. Świerczewskiego 3

15197g.

Sprzedaż

Motocykl DKW 200 ccm spie- 
sznie sprzedam. Poznań Snia 
deckłch 30 m. 7 od godz. 16 
do 19.  15146g
Sprzedam okazyjnie motocykl 
500 ccm. Poznań Za Groblą 
3/4, od godz. 15. 15148g

Rower półwyścigowy „Tou- 
rist" sprzedam. Poznań Snia 
deckich 6a, m. 3. 15150g

Motocykl „Victoria“ 200 ccm 
sprzedam. Poznań - Górczyn, 
Albańska 15 m. 1. 15151g

Platformę 6 ton konna i do 
ciągnika sprzedam. Walko- 
wiak, Poznań 23 Lutego 
41/43. 15153g

«.®S*.*o,onV taśmowe przy- 
w^i magnetofonowe, głowi

. ■ Jbkfofony kasety tale- 
rtn-u ązki ' taSmę do wszy- 
i „ ? .typ6w magnetofonów 
nrf,r„Zystawek wykonuje, na­
prawia ) WySyła za pobraniem 
nic» vym wąrsztat Rzemieśl 
ul d Pas’^> Warszawa, 
!L£uławska 230b. I4842g

spieszn>e osiem pni 
01 a?- kompletne urzą- 

że u'6 Pasieki. Adres wska- 
skiJt , °R,oszeń Swierczew

3 nr I5162e

Kanapę i 2 fotele klubowe w 
skórze korzystnie sprzedam. 
Poznań, Składowa 12 m. 9, 
obejrzeć od godz. 17.

15179g

Motocykl DKW 125 ccm w do 
brym stanie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15207g. _____ _____
Sprzedam radio „Siemens** 
6-iampowe, z magicznym 0- 
kiem. Poznań . Górczyn Krzy 
wińska 8 m. 2, przy Kościań­
skiej. 15188g

Poszukuję pilnie pokoju dla 
córki - uczennicy. Zuberko- 
wa, Rawicz, ul. Staszica.
__ _ 14977g

Zamienię pokój z kuchnią na 
2 pokoje z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14981g. __ _______
Starsza samotna, pracująca 
poszukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14985g.

Pokoju do remontu poszuku­
ję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14986g.

Pracujące, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
(chętnie Jeżyce) na okres 1 
roku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14998g. ___ _____________
Zamienię pokój z kuchnia — 
samodzielne, duże na równo 
rzędne lub 2-pokojowe z ku­
chnią. Poznań - Starolęka, 
Pińczowska 4 m. 3. 15005g

Miody kulturalny na stano­
wisku spiesznie poszukuje po 
koju. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 15010g:

Składu lub ubikacji na kra­
wiectwo poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15073g.

Zamienię duży pokój z balko­
nem (centralne ogrzewanie, 
gaz, woda) w śródmieściu na 
pokój 7 kuchnią lub podob­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń,. 
Świerczewskiego 3 dla 
15077g. 

Zamienię pokój w Łodzi na 
pokój albo pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla_15199g. _______
Położna samotna poszukuje 
od 1. 9. 56 pokoju umeblo­
wanego w okolicy Junikowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewsk>'ego 3 dla 15203g.

t
Dnia 15 sierpnia 1956 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św. moja najdroższa żona, matka, córka, siostra, synowa, siostrzenica 
' Szwagierka śp.

Barbara Brzozowska-Ducliowska
lekarz

lat 36.
odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Ju

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni na 1—2 pokoje z ku­
chnią. Poznań. Szkolna 15 
m. 4 (wejście z Jaskółczej). 
___________________ 15093g
Pokój w śródmieściu około 
40 m2 zamienię na lokal fron 
towy w dzielnicy handlowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 15095g.
Pokój z kuchnią na peryfe­
riach, zamienię na lokal na­
dający się na cichy przemysł. 
Okolica Jeżyc, przy ruchli­
wej ulicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
15097g.
Pokój z kuchnią zamienię na 
mieszkanie większe, peryfe. 
rie niewykluczone. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskle- 
go_3 dla 15098g. _
Zamienię pokój z kuchnią, I 
ptr., przy dworcu w Krzesi- 
nach na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
15110g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne na podobne lub po. 
kój z wspólną kuchnią. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15115g.
Dentysta poszukuje lokalu na 
pracownię w śródmieściu, nie 
wysoko. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
151 ł6g.__________________
Zamienię samodzielny pokój 
na pokój z kuchnia względ­
nie duży pokój. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15121g.

Zamienię pokój 32 m! z ku­
chnią, samodzielne, słonecz­
ne (dzielnica willowa), przy 
Botaniku na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0. 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 15122g.
Pokój z kuchnią 60 m‘ w cen 
trum samodzielne zamienię 
na pokój z kuchnią, mniej­
sze. słoneczne d0 I otr. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 15125g.

Panienkę uczącą się, skrom­
ną. przyjmę na wspólny po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskigo 3 dla 
15128g.______
1—2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne, z ogródkiem (ehęt- 
nie w willj jednorodzinnej) 
spiesznie poszukuję do remon 
tu lub wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew­
skigo 3 dla 15130g.

Zamienię pokój w Ostrowie 
Wlkp. na pokój w Poznaniu. 
Wiadomość: Edward Wasil- 
czyk, Poznań, Golęcińska 
9/11. budowa. 15131g

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne. 2 pokoje z kuchnią, 
pokoikiem, łazienką na więk 
sze. tylko na Łazarzu. Wia­
domość: Poznań tei, 643-91. 
_______ _ 15169g

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, parter na Jeżycach za­
mienię na podobne, samo­
dzielne, do II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 15171g.

Zamienię pokój z kuchnią* 
samodzielne f.a 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 15172g

2 pokoje z kuchnią (nadające 
się na 2 rodziny) zamienię 
na duży pokój t kuchnią, wy 
godami. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 nr 15176g.

Zamienię pokój 25 m*. I ptr. 
z małym stróżostwem na mie 
szkanie z ogródkiem. Poznań, 
Rybaki 14 m. 8. 15177g

Wysoką suterenę (Jeżyce) na 
dającą się na cichy prze­
mysł. sklep lub warsztat za­
mienię na pokój 7 kuchnią 
względnie pokój. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 15190g.

Dwa pokoje z kuchnią w 
śródmieściu zamienię na 2 
oddzielne mieszkania po po­
koju z kuchnią, lub używa­
niem kuchni. Poznań Długa 
10 m. 11. 15193g

Zamienię 2 małe pokoje z u- 
Żywaniem kuchni na większe. 
Poznań, Rynek Jeżycki 2 m. 
8. 15208g

Samotny poszukuje pokoju u- 
meblowanego. względnie pu­
stego. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15134g.__________ ________
instalator zamieni pokój z ku 
chnią. na 2 pokoje z kuchnia, 
stróżostwem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 15135g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę w Swarzę­
dzu pod budowę jak również 
nadającą się na hodowlę bo 
brów. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14753g.

Kamienicę w Szamotułach, w 
centrum sprzedam. óferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 14840g.

Willę jednorodzinną. 4-poko- 
jową — całą wolna 250 000 
z! oraz parcelę 1 700 ms w 
Puszczykowie 50 000 zł sprze 
da Krawiec. Poznań. Wielkie 
Garbary 53. 14847g

Sprzedam ziem; ornej 5 do 7 
ha z lasem parcela 1622 ms 
lub połowa w mieście pow. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14968g.

Domek jednorodzinny, wolny, 
z ogrodem do 40 000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15133g.

PBOHIEHIOWE i OSIOWE
dostarcza

poza bilansem P. K. P. G.
w ramach rezerw produkcyjnych oraz 
posiadanych silników elektrycznych

Wytwórnia Wentylatorów
CHEŁM WIELKI k. Mysłowic, tel. 10 i 17

K2717

UBIJACZłCĘ elektrycznej
wzgl. ręczną do majonezu o więk- 
szej pojemności kupimy.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2676.

drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także

wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju (Jeżyce, Janickie­
go 2). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
15037g.
Gospodarstwo 4—6 ha z za­
budowaniem kupię. Okolica 
obojętna. Zgłoszenia: Poznań. 
Lodowa 18 m. 5. 15038g

Dom handlowy w śródmie­
ściu (chętnie Czerw. Armii, 
27 Grudnia), połowę lub */« 
kupię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 15051g.

Kuplę dom . willę — całość 
lub połowę z wolnym, samo­
dzielnym mieszkaniem do 100 
tys. zł. Pośrednicy wykluczę 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15055g.

Sprzedam dom piętrowy z 0- 
grodem, wolnym mieszka- 
riiem. Pośrednicy wyklucze­
ni. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
15056g.___________________
Parcelę 1500 m* w Puszczy- 
kówku sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15067g.

50 mórg ziemi z inwentarzem 
oddam w dzierżawę. Waru­
nek zamiana mieszkania na 
Poznań, lub peryferie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 15192g.

Sprzedani parcelę oparkanło- 
ną. domek letni (pokój z 
kuchnią), Poznań - Winogra­
dy. Warunek zamiana miesz­
kania na pokój z kuchnią lub 
pokój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
d'a 15210g.

Lekarskie
Dr med. W. Swigoń. spec, 
chorób wewn., szczególnie 
serca, wrócił i przyjmuje od 
godz. 16—17. Poznań, ulica 
Wyspiańskiego 14. tel. 
637-52. 15044g

Różne

Maszyny do pisania naprawia 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26, telefon 
23-63, 13582g

Poszukuję mieszkania lub po­
koju do remontu. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 15081g.

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne na większe samo 
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15085g.__________________
Zamienię mieszkanie 3*/« po­
koju, samodzielne, komforto 
We w śródmieściu na równo­
rzędne 2—3-pokojowe w Pu 
szczykówku. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15089g.

Dwa duże pokoje z kuchnią, 
balkonem centraln. ogrzewa­
niem, zamienię na podobne 
mniejsze. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15090g.________________ _
Zamienię 4‘/j pokoiu z bal­
konem łazienką, kuchnią, na 
dwa samodzielne mieszka­
nia. Poznań Małeckiego 34, 
m. 10 15091g

Spiesznie poszukuje pokoju 
pustego, lub umeblowanego. 
Warunki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 15092g.

Zamienię 3 pokoje, samodzlel 
ne z przynależnośeiami, sło­
neczne. III ptr.. na podobne 
2-pokojowe, II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 15137g.

Małżeństwo bezdzietne przyj­
mie stróżostwo ze skromnym 
mieszkaniem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15139g. -

Pokój (możliwość dwóch) z 
kuchnią, łazienką dwoma spi 
żarniamj (75 mł). samodziel­
ne. parter, przy Katedrze za 
mienię na podobne, komforto 
we w śródmieściu. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 15141g.

S^s-pokojowe. samodzielne, 
komfortowe, zamienię na 2 
mieszkania 2ł/s—3-pokojowe 
oraz 1 pokój z kuchnią. Po­
znań. Grunwaldzka 43 m 6. 
___________________ 15149g

Studentka I roku poszukuje 
samodzielnego pokoju ewent. 
do remontu. Warunki d0 omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
15154g.

Sprzedam domek (pokój z 
kuchnią) na rozbiórkę, wzglę 
dnie czasowe mieszkanie. Po­
znań Wydmy Perzycka 1 m. 
5. ' 151119g

Kupię kamienice w dzielnicy 
handlowej Poznania. Helena 
Góreczna, Wilkołaz k. Lubli­
na. 14805g
Parcelę 5090 m* przy tram­
waju (okolica Grunwaldz­
kiej), dowolna budowa, od­
powiednią dia 2 wspólników 
sprzedam. Cena 110 000 zł. 
Krawiec, Poznań, Garbary 53.

_______________ 15123g
Sprzedam domek. pokój z ku 
chnia. wolne, w powiatowym 
mieście, blisko Poznania — 
50 000 zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14930g.___________________
Sprzedam parcelę 800 m* 
przy Dąbrowskiego. J. Skwe- 
res Poznań, Dzierżyńskiego 
79 m. 12._________ 14932g
Kupię domek jednorodzinny, 
blisko tramwaju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14940g.
Kupię dom z ogrodem w No­
wym Tomyślu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14941g._______________
Parcele Vi-morgowe, przy 
lesie w Kobylnicy sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14954g.

Połowę domu handlowego ze 
składami (przy ul. Lampego) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
i5071g._________________
Idealną połowę dużej naroż­
nikowej. komfortowej kamie­
nicy czynszowej przy ul. 
Wyspiańskiego sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15072g.____ ______________
Willę z wolnym mieszkaniem 
sprzedam. Poznań, Czechosło 
wacka 91 m. 1. 15094g

Reperacjo kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne Po­
znań, tel. 97-04 od godz. 9 
do 16. 14216g

Pruję garderobę do przerób­
ki. solidnie. Adres dla ko­
respondencji: Poznań Matej­
ki 3 m. 17 tel. 649-69.

14515g

Futra — pelisy przerabiam, 
modernizuję. Błamy zesta­
wiam. Poznań, św. Józefa 6 
m. 10. 14943g

Dom dwurodzinny wzgl. 1-ro- 
dzinny. 3—5-pokojowy w Po 
znaniu^ okolicy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14995g.

Gospodarstwo małe wezmę w 
dzierżawę lub kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 14997g.

Wszystkim którzy wzię 
Ii udział w oogrzebie śp.

inż. Gustawa Owsianego
a w szczególności Ducho. 
wieństwu. Dyrekcji Za­
kładu Sieci Elektrycz­
nych w Toruniu. Kolegom 
i Współpracownikom Re­
jonu Sieci w Koninie i 
Rejonom Sieci w Kole, 
Toruniu Grudziądzu i 
Włocławku, Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Koni­
nie oraz Wszystkim Przy- 
laciołom. Znajomym i 
Życzliwym, którzy okazał' 
wiele serdeczności i 
współczucia składamy z 
głębi serca płynące

PODZIĘKOWANIA.
Żona, syn I rotiilna 1

1 51 4rir

Samotna na stanowisku poszu 
kuje pokoju. Warunki do 0- 
mówienia. oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15155g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, łazienką w Ostrowie 
Wlkp. na pokój z kuchnią — 
samodzielne w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 15159g.

Kamienicę handlową przy pi. 
Wiosny Ludów 120 000 zł, 
kilka wolnych will i dotn- 
ków oraz wybór parcel i róż­
nych nieruchomości sprze­
dam. Pracel. Poznań. Szy­
mańskiego 8. 15000g

Samotny pracujący szuka po­
koiku niedaleko linii tram­
wajowej. oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dia 
15161g.

Dwa pokoie z kuchnią, przy- 
należnościamj (balkon, 0- 
gtód) zamienię na 2 względ­
nie 1’Zs pokoiu z kuchnią sa 
modzielne. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
15166g.

W Ostrowie Wlkp. kupię wil­
lę jednorodzinną z ogrodem 
wyłącznie od właściciela. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 15017g.

Domek z ogrodem w okolicy 
Poznania kupię (cena 40 000 
zł) lub przystąpię jako wspói 
nik. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15021g.

Dom w centrum Poznania z 
mieszkaniem, ogrodem sprze­
da właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 15025g.

Kupię parcelę na Osiedlu 
Grunwaldzkim lub przy Bota­
niku od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15196g.

Sprzedam willę jednorodzin­
ną — wolną, wyłączoną (4 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
centralne ogrzewanie, kana­
lizacja, garaż) z ogrodem w 
Puszczykówku blisko stacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. *Swier 
czewskiego 3 dla 15101g.

Parcelę pod budowę 1800 m! 
w śródmieściu Wągrowca 
sprzedam. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 15114g.

Obiekt przemysłowo-handlo­
wy z zabudowaniami. 8000 
m‘, nadający się na hodowlę, 
w mieście przy stacji, z wol 
nym mieszkaniem komforto­
wym sprzedam lub zamienię 
na willę z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15144g.

Gorące podziękowanie skła­
dam Dr. med. Bogdanowi Dą. 
browskiemu z Kliniki Laryn­
gologicznej w Poznaniu za 
wyleczenie mej córki z bar­
dzo ciężkiej choroby i za tro 
skliwą opiekę. Stanisława No 
wakowska, Gorzów Wlkp.. Te 
atralna 47. 15Ó03g

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki wyko­
nuję szybko. Poznań Słowac 
kiego 17 m. 7. 15023g

Posiadam lokal i maszyny 
nieuzupełnione do nadruku 
(wyższa technika na metalu, 
szkle, papierze). szukam 
wspólnika z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15100g.

Lokal na uruchomienie rze­
miosła i gotówkę posiadam. 
Poszukuję wspólnika fachów 
ca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15107g.

Kuplę domek z ogrodem oko­
ło 1 ha, w okolicy Poznania, 
do 70 0Ó0 zł. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
15152g.
Wezmę w dzierżawę wprost 
od właściciela domek lub po­
łowę z ogródkiem w mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 15165g,
Kuplę domek z ogrodem bli­
sko Poznania lub na przed­
mieściu, od właściciela do 
50 000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15184g.

Posiadam kartę rzemieślni­
czą. szukam wspólnika, po­
siadającego lokal lub gotów­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15117g.

Szukam wspólnika do ogrod­
nictwa lub hodowli zwierząt 
futerkowych. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 15129g.

Amatorzy muzyki piórkowej 
potrzebni dla powiększenia 
zespołu bałałajek. Początku­
jący mogą się zgłosić nauka 
bezpłatna. Poznań. Choci­
szewskiego 38, Bielawny.

15186g
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Robotnicy poznańscy
z&obyKS
nowych odbiorców 
zagranicznych

Po NRD, która Jest stałym od­
biorcą baterii oświetleniowych i 
anodowych z Poznańskich Zakła­
dów Wytwórczych Ogniw i Bate­
rii, ostatnio doszli nowi. Są nimi 
Turcja — dokąd -zostanie wkrótce 
wysłana partia 2000 sztuk baterii 
anodowych oraz Węgry, które za­
kupiły 700 tys. sztuk baterii o- 
świetleniowych i sporą ilość ano­
dowych. (sl)

W tvm roku po raz pierwszy:

3 miliony złotych
oszczędności

115 pomysłów racjonaliza­
torskich zgłoszono w II kwar­
tale w zakładach podległych 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu. Wśród nich na 
uwagę zasługuje częściowe 
zmechanizowanie prac przy 
produkcji hydroforów i su­
szarni kulisowych w Poznań­
skich Zakładach Metalowych 
Przemysłu Terenowego oraz 
zwiększenie oszczędności su­
rowców i wykorzystanie od­
padów przy produkcji obuwia 
w zakładach w Krotoszynie. 
Wyraźną poprawę widać w 
zakładach przemysłu materia 
łów budowlanych, w których 
jak dotąd ruch racjonaliza­
torski prawie nie istniał.

W drugim kwartale zakłady 
przemysłu terenowego obni­
żyły koszty własne o blisko 3 
miliony zł, w tym o ponad 
milion zł oszczędności uzy­
skano dzięki realizacji planu 
postępu technicznego.

Po co jesieniq?
Rodzaje nawozów, które GS 

Jutrosinie przydziela chłopom, są 
niewłaściwe. Mianowicie, otrzymu 
Ja oni m. in. saletrzak, który na 
jesień zupełnie się nie nadaje. Po 
wtóre chłopi nie mają takich po­
mieszczeń, które by gwarantowa­
ły, że saletrzak się nie zepsuje. 
Chłopom potrzeba soli potasowej 
i superfosfatu. W zamian saletrza- 
ku, ziemia potrzebuje jesienlą a- 
zotniaku, którego chłopi zdobyć w 
GS-le nie mogą. Nie ma tam rów­
nież supertomasyny. (wt)

SSciip nadwyżek zbożowych
przez kontraktację

Mimo, że tegoroczna kampania żniwno - omłotowa' jest 
opóźniona o 2 tygodnie i charakteryzuje się pogodą zmien­
ną, to jednak przebiega sprawniej niż w zeszłym roku. Do 
tego przyczyniło się w dużym stopniu lepsze przygotowanie 
maszyn oraz sprawniej pracujące snopowiązałki dostarczo­
ne przez nasz przemysł.

W dniu 1 sierpnia chłopi in- nadwyżek zbożowych przez 
dywidualni i spółdzielcy z po- kontraktację. Kontraktację 
wiatu wrzesińskiego rozpoczę- skupu nadwyżek zbóż prowa- 
li dostawy obowiązkowe zbóż, dzą GS we Wrześni, Bożyko- 
Niektórzy chłopi dostawy wy- wie, Miłosławiu i Nekli oraz 
konali przed terminem, np.: PZZ. Każdy chłop, który wy- 
ob. Kopczyńska, Jan Pańczak, konał dostawy obowiązkowe 
Kazimierz Pohl, Adam Póź- zboża, zwrócił ziarno nasienne 
niak z Budziłowa, grom, pobrane na skrypty dłużne i 
Wszembórz. A Kazimiera Bie uregulował należności za pra- 
gańska, Adam Góraj, Leon cę POM — ma prawo już w 
Górski, Antoni Kasprzyk i sierpniu nadwyżki swoje sprze 
Władysław Piotrowicz — już dać po cenach wolnorynko- 
w pierwszych dniach sierpnia wych GS (najbliższej) albo 
wykonali swój plan roczny w większe ilości PZZ, a w za- 
całych 100 procentach. mian nabyć artykuły atrak-

PGR-y również dostawiły cyjne jak np.: cement, nawo- 
już sporo zboża, a mianowicie sztuczne, motocykl czy ro- 
17,5 proc, planu rocznego do- wer.
stawy zbóż konsumpcyjnych. 
Nie zabrakło również i spół­
dzielń produkcyjnych wśród 
pierwszych dostawców zbóż. 
Wymienimy choćby tylko Mi- 
kuszewo, Białężyce i Grzybo­
wo - Rabierzyce.

Dziś możemy powiedzieć, że 
zwózka żyta jest na ukończe­
niu a jare zboża są skoszone, z 
wyjątkiem pszenicy. Jednak 
słabo zaawansowane są pod- 
orywki i siew poplonów. Szer­
sze stosowanie siewu poplo­
nów ułatwiłoby chłopom uzy­
skanie pasz zielonych i wpły­
nęłoby bardzo dodatnio na uro 
dzaje w przyszłym roku.

Jak dotąd u chłopów indy­
widualnych omłoty postępują 

w słabo. Część chłopów sama u- 
staliła sobie termin pierw­
szych dostaw obowiązkowych 
zbóż na dzień 5 sierpnia. I 
dziep ten dawno już minął!

Trzeba było o nim pamię­
tać.

Czas najwyższy omłoty roz­
począć na dobre. Koniecznie 
trzeba dotrzymać terminów do 
staw zbóż.

Nowością w br. jest skup

(K. St.)

Sportowcy wsi
pomagają przy żniwach

Członkowie Ludowego Zespo­
łu Sportowego w Gołańczy u- 
dzielili spółdzielni produkcyj­
nej w Stołężynie pomocy przy 
pracach żniwnych. Zestawili oni 
20 ha pszenicy, a wieczorem za­
bawili się wspólnie z mieszkań­
cami wsi, przy dźwiękach włas­
nej orkiestry, (kdw)

PREMIE
za pracowitość 
1 oszczędność

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
Przemysłu Lekkiego prowa­
dzi m. łn. rozbudowę, przebu 
dowę i remont istniejących 
zakładów. Mimo trudności w 
otrzymywaniu materiałów i 
rozrzuceniu swoich budowli 
na terenie aż 8 województw 
przedsiębiorstwo wykonuje 
plany produkcyjne rytmicz­
nie, a budowle, objęte pla­
nem zdawania obiektów do 
użytku, są realizowane nie­
kiedy nawet przed terminem. 
Najlepszym tego dowodem 
jest wykonanie planu w II 
kwartale w 109,6 procentach.

Załoga przedsiębiorstwa po 
trafi również prowadzić 
oszczędną gospodarkę mate­
riałową. W II kwartale 1956 r. 
zaoszczędziła ona aż 526.000 
zł Z sumy tej rozdzielo­
no między pracowników w 
formie dodatkowej premii 
105.000 zł. a niezależnie od 
tego, za uczciwą i sumienna 
pracę, cały szereg robotników 
i pracowników otrzymało 
specjalne nagrody, dyplomy 
uznania i odznaczenia pań­
stwowe. Srebrne krzyże zasłu 
gi otrzymali: majster Włady­
sław Kuncewicz, majster Frań 
ciszek Okoniewski, inż. Ma­
rian Chwiałkowski, główny 
księgowy Wiktor Mojsak i 
cyr. Antoni Krobski; brązo­
we — przodownicy pracy 
Władysław Karpiński, Cze­
sław Wojciechowski, Wincen­
ty Dondajewski i inni, (lk)

600 bramek w meczach
o mistrzostwo klasy A

Zainteresowani walkami 
piłkarzy I, II i III ligi, nie 
wszyscy zwracamy uwagę na 
zacięte i ciekawe spotkania 
rozgrywek niższych klas. 
Tymczasem w obu grupach o 
mistrzostwo klasy A toczą się 
zacięte boje — zarówno o ty­
tuły mistrzów jak też o u- 
trzymanie się w tej klasie. 
Drużyny niedawno przekro­
czyły próg drugiej serii roz­
grywek, do końca może się 
jeszcze wiele zmienić.

Walczącym w I grupie re­
zerwom ligowego Kolejarza 
— walka o utrzymanie pier­
wszego miejsca sprawia wie­
le wysiłku. Pozostałe drużyny, 
szczególnie szamotulskiej i 
jarocińskiej Sparty, znacznie 
poprawiły swoją formę i 
wciąż jeszcze liczą, że a nuż 
uda im się wyjść na pozycję 
przodownika! Spadkiem za­
grożona jest Sparta Wronki i 
Budowlani Kalisz. Nadrobić 
stracone punkty będzie bar­
dzo trudno.

stępuj ąco:
1. Kolejarz Poznań 13 21
3. Sparta Szamotuły 13 20
3. Sparta Jarocin. 13 18
4. Warta II 13 IG
5. Górnik Konin 13 15
6. Kolejarz Srocła 13 15
7. Unia Swarzędz 13 12
8. Polonia Jarocin 13 11
9. Kolejarz Kalisz 13 9

10. Sparta Wronki 13 4
11. Budowlani Kalisz 13 4

Od 9 września do 9 października

Festiwal Radzieckich

liiiiiiiHiiiillliiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii
W GMINNYCH SPÓŁDZIELNIACH WOJEWÓDZTWA 

POZNAŃSKIEGO

KALISZ: Wolność „Ich tro­
je**. Stylowe — „Góra tajem- 
alc“j OSTRÓW: Przodownik — 
„Trzej muszkieterowie**, Słcń- 

,(ce — „Bel Ami“; GNIEZNO: 
'Lech — „Warszawska Syrena**, 
Polonia — „Kłamstwo Judyty**; 
LESZNO: Sportowiec — „A-
larm w górach**.

jfodio

Sklep z tekstyliami i obuwiem 
Gminnej Spółdzielni Samopo 
moc Chłopska w Skokach (po­
wiat Wągrowiec) dzięki dobre- 
mu zaopatrzeniu i wzorowej ob 
słudze stałe przekracza plany, 
osiągając miesięcznie przecięt­
nie 110 do 115 proc, planowa

nego obrotu.
Na zdjęciu: w dziale tekstyl­
nym obsługuje klientów kie­
rownik sklepu Seweryn Herkt.

CAF — fot. Wolański

PROGRAM 1 
Fala 1.322 m

15.10 — tydzień muzyki kore-( 
ańskiej, 15.25 — melodie tanecz( 
ne, 16 — z życia Związku Ra­
dzieckiego, 16.30 — muzyka1
dawna, 17 — program dnia,’ 
17.05 — opow. dla dzieci, 17.35
— muzyka rozrywkowa, 18 — I 
reportaż literacki, 18.20 — aud. i 
,,Czy fundusz zakładowy speł-i 
nia swoją rolę w produkcji?", ( 
18.35 — koncert Francuskiego, 
Zespołu Wokalnego, 19 05 
symfoniczna mi/zyka rosyjska, ( 
19.30 — „Posażna Jedynaczka"
— słuchowisko wg komedii ’ 
I. A. Fredry, 20.35 — muzyka' 
taneczna, 21.30 — pieśni kompoi 
zytorów współczesnych, 21.50i
— fragment opow. „Upalny i 
dzień", 22.10 — Brahms: I koń-( 
cert fortep. d-moll.

Wiadomości: 5.05, 6. 6.30, 7, 
7.30, 12.04, 15, 19, 21 1 23.
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Wartp S
Sezon ziół rozpoczęty!
Skupem roślin leczniczych na te 

renie naszego województwa trud­
nią się — Jak wiadomo — Poznań 
skie Zakłady Surowców Zielar­
skich. Zbiór roślin leczniczych mo 
że być źródłem dodatkowego do­
chodu. Np. za 1 kg jasnoty białej 
punkty skupu Zakładów Surow­
ców Zielarskich płacą: 180,— zł, za 
1 kg dziewanny — 69,— zł. Rumia­
nek pospolity kosztuje 35,— zł, a 
kłącza pospolitego perzu — 10 zł.

Kilka dni temu zorganizowana 
została wycieczka w teren, w po­
szukiwaniu kocanki piaskowej, ro 
śliny, potrzebnej do wytwarzania 
leków przeciwko chorobom wątro­
by. W wycieczce brali udział pra­
cownicy Zakładów Surowców Zie- 

| larskich. a także personel admini- 
I stracyjny innych zakładów pracy 
l Poznania. <wz)

Podobnie, jak w latach ubieg 
łych, tak i w tym roku najwięk 
szą imprezą w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej będzie Festiwal Fil­
mów Radzieckich, który zapo­
zna nas z najświeższym dorob- 
Idem kinematografii radziec­
kiej.

W tegorocznym Festiwalu zo 
baczymy 7 nowych filmów fa­
bularnych.

Pierwszy z nich — „MAT­
KA" jest ekranizacją znanej 
powieści Maksyma Gorkiego 
pod tym samym tytułem. Zre­
alizowany został częściowo na 
miejscu historycznych wyda­
rzeń nad Wołgą, gazie specjal­
nie odtworzone zostało miastecz 
ko według wyglądu z 1902 ro­
ku. Główne role w filmie od­
twarzają Wiera Marecka jako 
matka oraz Aleksy Eatałow ja 
ko Paweł Własow.

Na podstawie tragedii Szek­
spira opracowany został sce. 
nariusz do filmu „OTELLO". 
Rolę Otella odtwarza znany z 
pobytu w Polsce Sergiusz Bon_ 
darczuk, Desriemony — absol­
wentka szkoły teatralnej 
MCHAT Irina Skobcswa. Za re 
żyserię tego filmu otrzymał 
Sergiusz Jutkiewicz nagrodę na 
tegorocznym Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Can­
nes.

Również według komedii 
Szekspira zrealizowany został 
film pt. „WIECZÓR TRZECH 
KRÓLI". Fabuła komedii jest 
fantastyczna, oparta na oby­
czaju angielskim z minionych 
wieków (z okazji święta Bożego 
Narodzenia odbywały się tam 
przez 12 dni różne imprezy, któ 
rych zakończeniem były zabawy 
i popisy w wieczór Trzech Kró­
li). Film opracowany został w 
poi sklei wersji językowej.

Film „POEMAT PEDAGO­
GICZNY" jest ekranizacją po­
pularnego dzieła Antoniego Ma 
karenki. Przedstawia on ppstać 
znanego pedagoga i jego wy­
chowanków oraz odtwarza at­
mosferę czasów, w których roz­
grywała się akcja Asiążki. Wie­
le zdjęć do filmu wykonano w 
miejscach opisanych przez Ma_ 
karenkę.

Trzy dalsze filmy, wchodzące w 
program Festiwalu, to „Bunt ko­
biet**, „Śledztwo** i „Ulica**.

Dramat „Bunt kobiet", zrealizo­
wany na podstawie autobiograficz­
nej powieści Fiodora Gładkowa, 
przedstawia wydarzenia z lat 
1890—1900. Film ten nakręcony zo­
stał na astrachańskich łowiskach 
rybnych. Współczesnym filmem 
sensacyjno-kryminalnym jest film 
pt. „Śledztwo**. Akcja jego rozgry­
wa się w środowisku kierowców, z 
których jeden oskarżony został nie 
winnie o nłepopełniony czyn prze­
stępczy. Akcja filmu o tematyce

młodzieżowej — „Ulica" — rozgry­
wa się współcześnie w Moslęwie 
Bohaterem filmu jest siedemnasto­
letni chłopak, a głównym proble­
mem filmu — sprawa wychowania 
młodzieży.

Program festiwalowy uzupełnia 
pięć filmów dokumentalnych: kra­
joznawczy — „Wyspa Sachalln", 
oświatowy — „Państwowe Muzeum 
Rosyjskie", historyczny — „Rok 
1905" i dwa filmy popularno-na­
ukowe — „Kryształy" i „Atom w 
służbie człowieka". (V)

Sprawy prawno-sadawe
(Dokończenie ze str. 4)

odpowiedzialni za skutki spo­
wodowanego z ich winy niedo­
magania, mogliby zwlekać z 
wyłożeniem niezbędnych kosz­
tów leczenia aż w ogóle odpad- 
nie potrzeba leczenia.

Wreszcie poszkodowany pa­
sażer żądał odszkodowania za 
zniszczoną w katastrofie odzież 
w kwocie odpowiadającej war­
tości nowych rzeczy (płaszcza, 
ubrania, kapelusza itp.). Żąda­
nie to poszkodowany popierał 
twierdzeniem, że w zamian za 
zniszczone musi sobie kupić no­
we rzeczy, za które zapłaci peł­
ną cenę.

Żądanie to Sąd Najwyższy 
uznał za bezpodstawne i stwier­
dził, że pasażerowi należy się 
odszkodowanie za zniszczoną o- 
dzież według cen rynkowych 
rzeczy używanych, jakie miał 
na sobie w chwili katastrofy.

Istotnie, prawo stanowi, że od­
szkodowanie obejmuje stratę, jaką 
poszkodowany poniósł. Ponieważ 
pasażer stracił rzeczy, które nie 
były nowe, lecz używane, przeto 
należy mu się równowartość tych 
właśnie rzeczy używanych. Gdy 
feaś poszkodowany nabędzie nową 
odzież, to wprawdzie zapłaci za nią 
wyższą kwotę, ale będzie miał 
wówczas rzeczy nowe, których 
wartość będzie wyższa niż rzeczy 
używanych, które stracił.

W. N.

W Posadowię
qiajq w poi®

Polo konne — dyscyplina w 
Polsce na ogół nieznana, jest 
dość popularne na Zachodzie, a 
szczególnie w Anglii. Drużyna 
grająca w polo liczy 6 zawodni­
ków. Każdy z nich posiada la­
skę (młoteczek z długą ręko­
jeścią) służącą do uderzania 
drewnianej kuli. Gra toczy się 
na boisku o długości około 200 
nu Na placu znajdują się 2 
bramki (wymiary jak w piłce 
nożnej).

Przed wojną polo uprawiali 
w Polsce, zresztą sporadycznie, 
jedynie oficerowie kawalerii. 
Obecnie pionierem tej atrak­
cyjnej dyscypliny jest LZS Po- 
sadowo, dysponujący dwoma 
(jedynymi w Polsce) zespołami 
polistów. Spotkania rozgrywa­
ne przez jeźdźców Posadowa, 
których trenuje b. olimpijczyk 
— Rómmel, każdorazowo gro­
madzą kilka tysięcy widzów.

W ostatnich zawodach dru­
żyna „żółtych**, na gniadych 
koniach, pokonała „czerwonych** 
2:0.

Trzeba jeszcze dodać, że .w 
Posadowię istnieje sekcja wol­
ty żer ki, skupiająca chłopców 
przeważnie w wieku od 10 do 
12 lat, trenowanych przez ob. 
Głowacza. Efektowne popisy te­
go zespołu oraz spotkania poli­
stów stanowią doskonałą pro­
pagandę sportu jeździeckiego.

__________ (ł)

donoszą
• W rozgrywkach o mistrzostwo 

klasy D — LZS Nlemarzyn poko­
nał swego Imiennika z Sobiałko- 
wa — 3:0, a w mistrzostwach klasy 
B — Sparta (Miejska Górka) prze­
grała na własnym boisku z Kole­
jarzem II (Rawicz) — 0:2.

• Rozegrane w Rawiczu zawody 
strzeleckie między reprezentacja­
mi LPZ Rawicza i Krotoszyna za­
kończyły się zwycięstwem gospo­
darzy — 1291 pkt. (Krotoszyn — 
1208 pkt.). Zawody odbyły się w 
konkurencji kbks 7. Indywidualnie 
I miejsce zajął Zbigniew Karpiń­
ski (Rawicz), uzyskując 229 punk­
tów.

4> W grupie piątej piłkarskich 
rozgrywek o wejście do klasy A, 
wolsztyński Grom umocnił pozycję 
leadera— po niedzielnym zwycię­
stwie nad Spartą (Międzychód) — 
5:1 (2:1). W innych meczach tej gru 
by Uzyskano następujące wyniki: 
rom^t (Poznań) — Unia „Stomil** 
(Poznań) — 3:1, Kolejarz (Fabiano 
wo) i— Obra (Zbąszyń) — 4:2, War­
ta II — Sparta (Wolsztyn) — 2:2.

/ (kh)

13:28 
U:« 

7:31

Przodownik drugiej grupy 
Dyskobolia-Grodzisk wydaje 
się najsilniejszym zespo- 
łem wśród A-klasowców i 
kandydatem do III ligi. Gro­
dziscy piłkarze mają na kon- 
cie strat cztery punkty, po- 
dobnie jak druga w tabeli 
Sparta, która ma jednak o 
jedną grę mniej. Szanse daje- 
my Dyskobolii z tego względu, 
iż posiada najbardziej bram- 
kostrzelny atak.

Napastnicy Grodziska zdo­
byli 49 bramek, podczas gdy 
drugi najlepszy zespół AZS 
strzelił 40. Nie powiedziała o- 
statniego słowa chodzieska 
Unia. Poprawę formy wyka­
zują wągrowieccy Kolejarze. 
Jedyny reprezentant LZS — 
drużyna Bojanowa zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli, 
która po ostatniej niedzieli 
wygląda następująco:
1. Dyskobolia Grodz. 14 24
2. Sparta Poznań 13 22
3. Unia Chodzież 13 18
4. Gwardia N. Tom. 14 13

.5. Kolejarz Wągr. 14 16
6. AZS Poznań 13 15
7. Kolejarz Piła 14 15
8. Sparta Oborniki 14 10
9. Sparta Opalenica 14 10

10. Kolejarz Kościan 13 8
11. Włókniarz Stęszew 14 8
12. Polonia Leszno 14 7
13. LZS Bojanowo 14 6

40:20

20:44 
16:47

Znacznie ciekawiej niż w 
roku poprzednim powinny 
wypaść mistrzostwa w po­
znańskiej lidze juniorów. Li­
ga liczyć będzie 25 zespołów. 
Podzielono je na trzy grupy.

2 września 275 juniorów 
wystartuje do jesiennej serii 
rozgrywek. (x)

Czarny dzień
Ostatnia kolejka rozgrywek 

w II lidze żużlowej była „czar 
nym dniem** dla wielkopol­
skich ' kierowców. Bilans 5 
spotkań (1 zwycięstwo i 4 po­
rażki) mówi o tym najwyraź­
niej.

Jedyna wygrana była dzie­
łem Ostrovii, która pokonała 
rezerwy wrocławskiej ślęzy 
43:11. Pozostałe zespoły mu- 
siały uznać wyższość swych 
przeciwników. Sparta (Śrem) 
przegrała ze Stalą (Gorzów) 
22:32, Kolejarz (Pila) z czę­
stochowskim (Włókniarzem) 
16:38, poznańska Gwardia z 
Budowlanymi (Rzeszów) 21:31 
a Start (Gniezno) z AMK 
(Stalinogród) 21:33.

„Ostatni egzamin"
18 i 19 bm. lekkoatleci LZS 

zmierzą się w Poznaniu z re­
prezentacjami Startu i Zry­
wu. Będzie to ostatni spraw­
dzian formy wiejskich za­
wodników przed międzynaro­
dowym trójmeezem LZS 
Traktor (NRD) — Sokoi 
(CSR).

W zespole LZS wystąpi W 
Poznaniu kilku Wielkopolan- 
Patka, Lesicki, Grześkowiak* 
śniegowski, Świątkowski, Gę- 
baczka i prawdopodobnie Lu­
ty. ,rt

Najwięcej zawodników 
reprezentacji daje Warszaw­
skie. Po meczu ustali się 
statecznie kto weźmie udział 
w zgrupowaniu przed sPoy, j 
niem z drużynami Sokoła 
Traktoru. (ak)

» mat gttiesie
kapryśnej pogody

o
— Jaka szkoda, że nie zabrałem jeszcze płaszcza...

Rya. H. Derwlch

Old-boye Warty
ruchliwsi cd juniorów

Wysłużeni już piłkarze Warty’ 
starsi panowie z brzuszkami. 
szą zaimponować swoją ruch*1 
śclą wielu młodszym zespołom- 
tylko w niedzielę, lecz równie 
dni powszednie rozgrywają sp° . 
nia. „Wojują" po całej wielk°^rj. 
sce. Ich mecze ściągają wiele 
dzów i z pewnością przyczY11 
się do popularyzacji sportu.

Po ostatniej gościnie w Czahot« 
wie. old-boye wystąpią w s£> 
we Wrześni. w


